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Wydanie południowe. 
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Rok XVI. 


| PAZ 
Do walki z Kościołem ? 


Wiedeń 8 marca 


Dotychczasowy przebieg głośnej dziś spra- 
wr Walrmunda dowodzi najwyraźniej, że wśród 
miektórycii autykatoliekich stronnictw w Aastryi 
pragnienie walki kulturalnej chetnych zuajduje 
mwelenników. Nie czem innom bowiem, jak da- 
zeniem do wywołania walki z Kościołem naz- 
wać należy obecną nagonkę całej antykatolickiej 
prasy i stojących za nia stronnictw, przeciw 
Kościołowi, partyi chrześć-społecznej i nuncyu- 
szowi papieskiemu w Wiedniu. Zanosi się ua 
akombinewany a wściekły atak wrogów |Kościo- 
ła na jego stanowisko w Austryi, o ce stron- 
mictwom liberalno — socyalistycznym najwięcej 
ehodzi, — na silne dzisiaj polityczne stronnict- 
wa katolickie w parlamencie. 

Powód do tej kampanji na Kościół dała 
prasie antykatolickiej interwencya wiedeńskiego 
mnncyusza Stolicy św. ks. Granito di Belmente 
w sprawie broszury prot. Wahrmunda. Nun. 
ejnsz wyraził się wobec redaktora „Vaterlandu, 
w ten sposób e swym udziale w tej głośnej 
aferze: 

„Mnie obchodzi sprawa prol. Wahrmunda 
tylko ze stanowiska religijnego. P. Wahrmund 
zest protesorem katolickiego prawu kościelnego. 
Rozumie się samo przez się, że on nie mo że 
aa przyszłość wykładać tego przed- 
miotu. Dla profesora bowiem prawa  kościel- 
nego głównym warunkiem jest. by był katoli- 
kiom, a Wahrmund przez swój odczyt i broszu- 
vę sam wystąpił z Kościeła. Jest więc he- 
retykie m a przeto nie może być nauczycie- 
jem katolickiego prawa kościelnego. 
Dlatego zwróciłem się za pośrednictwem mini- 
sèra spraw zagranicznych bar Aehreonthala do 
ministra oświaty z żądaniem by prof. 
Wahrmunda pozbawiono katedry. To 
żądanie jest samo przez się zrozumiałe. Nigdy” 


by bowiem np. nio za m'anowano Jezuitę pro- 


iesorem protestanckiego pr wa kościelnego. Do 
tychczas nie otrzymałem odpowiedzi od ministra 
eświaty, jednak -od postawionego żądania nie 
edstąpie'", 

Na pytanie. czy prof. Wahrmund będzie 
ekskomunikowanym, odpowiedział  nuneyusz: 
„Nie mogę uprzedzać wyroku Rzymu.. Nie za- 
ehodzi tu jednak potrzeba wyraźnej ekskomuni- 
ki, gdyż Wahrmund przez swe publiczne bluż- 
nierstwa sam się wykluczył ze społeczności 
kościelnej." 

Fa enuncyacya nuneyusza wywołała burze 
wśród liberałów niemieckich i socyalistów. Ww 
komisji budżetowej zarzucił poseł socyalistyczny 
Seitż, że papież miesza się (!) nieprawnie w we- 


wnętrzne stcsunkę Austryi i narusza 'ustawy 
zasadnicze państwa. Liberal pojgowie zwró 
cili się zaś do prezydenta ministrów i mi 
nistra, oświaiy z żądaniem wyjaśnienia tej spra 
wy- Obaj nóiinistrowie dali odpowiedź niiespo 
dziewana i niezgodną z przedstawieniem sprawy 
przez nuncyusza. Według ich opowiadania nun 
cyusz odwiedził dnia 5 marca bar. Aerenthala i 
prywatnie omawłał z nim broszure Wahrmun 
da. Bar. Acrenthal wysłał zaraz potom list do 
ministra oświaty, w którym prywatnie go zawiu 
domił, że nuncyusz dał wyraz swemu żalowi z 
powodu napaści na religję katolicką przez pro 
fesora prawa kościelnego że jednak nie posta 
wł oficyulnege postulatu usunięcia prot. Wahr 
munda z katedry. Minister oświaty nie reagował 
wcale na tę nieurzędewnie otrzymaną wiado 
mość. 

Zachodzi więc sprzeczność między enuncya 
cyanii nuneyusza i rządu. W jednej jest mowa 
o żądaniu. w drugiej o wyrażeniu życzenia. Nie 
o to jednak chedzi. Różn'ca w formie jest tn oho 
jętną wobec treści oświadczenia nuneyusza wo 
bee rządn. Zapytać się należy, czy nuucyusz apo 
stolski miał prawo interweniować w sprawie usu 
nięcia profesora prawa kościelnego z katedry 
uniwersyteckiej. Niewątpliwie to prawo nuncyu 
szowi przysługiwało. Jezeli się traktuje nuncyvu 
Sza jako przedstwiciela obcego mocarstwa (pa 
piestwa), to sprawa usuwania z katedr uniwersy 
teckich profesorów prawa kościelnego należy do 
t. zw: spraw wewnętrznych państwa, co do któ 
rych prawo międzynarodowe stosuje stanowczo 
zasadę nłeinterweneyi. Ale żadne prawo nie wy 
klucza poufnych przedstawień, jakie ambasador 
interesowanego państwa może uczynić wobec 
obcego rządu. Wyrażanie życzeń i udzielanie 
rad i interwencya pośrednia nie tylko są w zwy 
czaju na dworach europejskich, ale nawet w 
wielu wypadkach chej nieą bywają stosowane 
przez dyplomacyę, niż oficyalne noty, wezwania 
itd. Zwłaszcza zaś nuneyusz apostolski, jako re 
prezentant władzy pozbawionej środków egzeku 
tywy powinien raczej używać tylko formy pry 
watnych przedstawień, bo przecież w razie nie 
uwzględnienia jego urzędowych not nie będzie 
mógł wywrzeć jakiegokolwiek na rząd obcy 
nacisku. 

Jeżeli chodzi o prawną podstawę interwen 
cyt nuncyusza, to pamiętać należy, że zakorzenił 
się w ostatnieh kilku dziesiątkach Jat zwyczaj 
prawny w Austryi, iż tylko katolik może wy 
kładać prawo kościelne na uniwersytecie, Prze 
strzegano tega zwyczaju 0d czasów Schultego, 


który będąc profesorem : prawa  kpościelnego 
na unżwersytecią pragkind wystąpił w 
1atach 70-tych : przęciw. oedgmatowi nie 


omylności papieża i przyłączył się dot. zw. staro 


katolików. Ze względu na jego wybitne stano 
wisko naukowe pozostawiono go przez lat kilka 
na katedrze. Była to jednak raczej demonstracja 
liberałów rządzących wówczas Austryą przeciw. 
dogmatowi wseomylności, którego nawet użyto 
jako pozoru do wypowiedzenia w sierpniu 1840 
roku konkordatu. Odtąd zawsze wykładał katolik 
prawo kościelne: 

Nałeży nadto pamiętać, że konkordat zo- 
stał jednostronnie przez Austrję zerwanym, 4 
więc formalnie nuncyusz apostolski uznaje da- 
lej jego mec obowiązująca i może jego treścią 
kierować się w stosuakach z władzami Austro- 
Węgier. 

Nie potrzeba atoli nawe tych wywodów, 
by uzasadnić krok nuncjusza. Czyż bowiem 
Stolica św. posiada jakakolwiek terytoryalną 
sferę wpływu i własne interesy? Czy reprezen- 
tuje pewną odrębna organizację polityczną * 
Nie. Ona posiada sferę wpływu tylko 
moralna i religijna ito tak w Austrji 
jak i w całym świecie katoliekim. Stolica św. 
przedstawia więc i interesy religijne również 
poddanych austrjackich: więc jeżeli zostają one 
naruszone, to musi być dozwolonem 
esynić jej przedstawienia. Gdyby nun- 
cjusz był reprezentantem dyplomatycznym pa- 
pieża jako władcy np. państwa kościel- 
nego, natenczas jege sfera wpływu i jego ste- 
nowisko byłoby podobnem do stanowiska zwy- 
czajnych ambasadorów. Atoli nuncjusz obecnie 
jest delegatem papieskim do obrony religijnych 
interesów Austrji wobec rządu austrjackiego i 
dlatego z natury rzeczy zajmować się musi i 
t. zw. „wewnetrznemi sprawami“ austtjackiemi. 

Nuncjusz nie dopuścił się przekroczenia 
swej kompetencji wyrażając życzenia usunięcia 
prof. Wahrmunda. Można wyrażać wątpliwość, 
czy interwencja była niezbędną; czy była na 
czasie. Można nawet uznać tan krok w obec- 
nej chwili za niezręczny. Albowiem i bez 
tej interwencji potrafiliby katolicy Austrji uzy- 
skać usunięcie prof. Wahrmunda. 

Atoii prasa antykatolicka świadomie oszu- 
kuje czytelników, gdy twierdzi, że papież gwał- 
ci ustawy państwa iusiłuje wywierać wpływ na 
jego stosunki wawnettrzne. Papież bowiem za- 
wsze będzie musiał interweniować, ilekroć pań- 
stwo interesów religijnych swych „poddanych 
strzedz nie będzie, 

Czy np. interwencya nuncyusza papieskiego 
w Berlinie, u rządu pruskiego, w obronie te 
ligijmych interesów Polaków, poddanych prusk. 
byłaby jakiemś nieprawnem mieszaniem się do 
spraw wewnetrznych państwa? Bynajmniej! a 
raczej przeciwnie, Nuncyusz nie spełniłby swego 
obowiązku, gdyby nie wystąpił z mterwencją... 

Wpływanie Kościoła na sprawy polityczne 


nig zawsze jest pożądane, i w ogólności, absolutną 
f 
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neutralność kościała „po za sferą spraw religij 
nych, byłaby zapewne najpożądańszą. Przypo 
mnieć tu warto zdanie znakomtłtego przywóder 
cetrum niemieckiego Winathorsta, który powie 
dział: „Religję hiterzemy z Rzymu, ale politykę 
robimy u siebie w. domu“. 

Ale kwestje polityczne tak gmałwają sę z 
religijnemi, że nie zawsze można jedne od dru 
gich oddzielić. Tak samo i sprawa prof. Wahr 
munda komplikuje się politycznemi konfliktami, 
a jednak wystąpienie nuncjusza było usprawie 
fłliwione. 

Cala zatem wrzawa lberalna żydowskiej 
prasy, polega na złej wierze i pochodzi z męt 
nych źródeł nienawiści do katolicyzmu. Swoją 
drogą byłoby lep'ej, gdyby ka. Belmonte nie 
wdawał ię w rozmowy z żydowskimi reportera 
mi i pismakowi z „Neue freie Presse“ drzwi po 
kazał, zamiast przed nim tłumaczyć swoje postę 
powanie. Nic by na tem sprawa katolicka nie 
straciła, gdyby interwiew z nuncyuszem Papies 
kim mie pojawił się na szpałtach giełdowego or 
ganau... 


Na etapie emigracyjnym. 


(Lużne uwagi i spostrzeżenia z dworca krako- 
wskiego). 


iI. 


Chcąc dowiedzieć się coś od emigrantów, 
trzeba ich czas dłuższy sondować, a przede- 
wszystkiem wzbudzić ich zaufanie. Wtedy 
rozwiązuje się im języki i wychodźcy chętnie 
opowiadają o domu i o warunkach pracy na 
obczyźnie. Zresztą większa lub mniejsza skłou- 
ność do rozmowy z obcymi załeżna jest od 
kategorjj wychodźców. Najbardziej Skryci i 
ostrożni są emigranci (także kobiety i dziew- 
częta) udający się „na saksy“ bez pośrednic- 
twa biur emigracyjnych wprost dv majątków, 
gdzie co roku jadą na robotę. Zapytywałem 
wielu tego rodzaju wychodźców, mężczyzn i 
kobiet, a zawsze otrzymywałem jedne i te sa- 
me, lakoniczne odpowiedzi. Nikt literalnie nie 
chce wyjawić miejscowości, dokąd jedzie. Nie 


57) Jerzy Ohnet. 


„— Idźcie sami — rzekła Mina — jestem 
trochę zmęczoną. Idź także, Armandzie, jeżeli 
masz ochotę. 

— Nie, dziękuję ci, wolę zostać z tobą. 

Mina zarumieniła się; krew uderzyła jej do 
głowy, na myśl, że nastręcza się Sposobność 
stoczyć z Armandem ostateczną walkę. Skinęła 
przyzwalająco i rzekła głosem, który wzruszenie 
czyniło niemal ochrypłym: 

— Zostań więc. 

Pozostali sami i zwolna wrócili do salonu. 
Hrabina usiadła na nizkim fotelu, przy stolicz- 
ku, na którym leżały jej ręczne robótki i przez 
chwilę śledziła wzrokiem męża, przechadzające- 
go się wzdłuż i wszerz po salonie, z miną za- 
myśloną. Poczem, gdy znalazł się właśnie wprost 
niej, zagadnęła: 

— Dziś wieczorem rozmawiałam długo z 
Pawłem, o rzeczach, które nas wszystkich ob- 
chodzą. 

— O! — rzekł, podnosząc nagle głowe. 

— Tak; zauważyłam od niejakiego czasu, 
że nadskakuje bardzo Łucyi, pragnęłam więc 
poznać jego zamiary... 

— I wyjawił ci je” — zapytał 
tonem ironicznym.. 

— Powiedział. 

— Jakież są? 

— O! zupełnie dla nas zadawalające... Pra- 

ie ożenić się Z nią. 
7". — Blaze dobrze! Ale pomiędzy jego ży- 
czeniami, a ich urzeczywistnieniem jest mała 
przeszkoda, wola panny Andrimont. 

— Czy znasz jej wolę? 

— Tak, znam. Zauważyłem również, jak ty, 
że Cravant zajęty jest Łucyą i gdy ty wypyty- 
walas jednę stronę, je badałem drugą. 

— Cóż ci odpowiedziała? 

— Że Paweł się jej nie podoba. i 

Pani de Fontenay pochyliła głowę na piers 
i, zakłopotana, milczała przez chwilę. Jakie 
dziwne, szczególne zajęcie się Łucyą skłoniło 


Armand 


mają kontraktów, dążą do „znajemych* dwo- 
rów, gdzie stale od szeregu lat pracują, więc 
boją się widceznie jakieg: ś podstępu, boją się, 
aby kto ich nie ubiegł. To też milczą, jak za- 
klęci, obrzucając pytającego wzrokiem pełnym 
podejrzeń. Cała rozmowa z nimi, prawie zaw- 
sze identyczna, sprowadza się do następujące- 
go djalogu: 

-- Do Prus jedziecie? Przecie tam teraz 
niema roboty, wielu ladzi powraca z niczem z 
Mysłowic. 

— Jedziemy wprost do dworu, gdzie co 
roku robimy. 

— A dlaczego nie jedziecie gdzieindziej, 
naprzykład do Danji. W Prusach ciężka pra- 
ca i źle traktują ludzi. 

—— Tam wiemy, jak jest, a kto wie, jak 
będzie w Danii. 

— A kto nam da na drogę tak daleke — 
wtrąca inny. 

— Do jakiej miejscowości jedziecie — py- 
tam w końcu. 

— A no, do dworu — odpowiada zapyta- 
ny, patrząc podejrzliwie i tu urywa się roz- 
mowa. 

Mniej wstrzemięźliwi w słowach są wy- 
chodźcy zarobkowi, którzy jadą do Mysłowic, 
aby tam czekać na pruskich ajentów emigra- 
cyjnych. Z uwagą słuchają o braku roboty 
„na saksach*, kiwają głowami, lecz nie od- 
strasza te ich od dalszej podróży. 

— Roboty jest dosyć — mówi jeden — 
tylko „kontraktnicy* zabrali ją i trzymają te- 
raz ludzi w ręku. Jedni wracają, innych za- 
bierają ajenci pruscy. 

Jak wiadomo, znaczna część wychodźców 


tej kategorji powraca w roku bieżącym z ni-- 


czem do domów. Przez dworzec krakowski 
codziennie przejeżdża spora ich liczba. Spot- 
kałem na dworcu partję wychodźców, złożona 
z 300 ludzi, którzy wracaii w kierunku Stani- 
sławowa po przeszło dwutygodniowem bezo- 
wocnem eczekiwaniu w Mysłowicach. Zdąży- 
łem jednego z nich w przejściu do pociągu 
zagadnąć. 

— Dwa tygodnie siedzieli my na próżno w 
Mysłowicach. Wracamy do domu. Jak biad- 
ny jestem nie będę więcej zbogacał Ameryka- 
nów — zakonkludował. 

Ponieważ pociąg za chwilę odchodził nie 
moglem się dowiedzieć, o jakich to „Amery- 
kanach* pruskich mówił niedoszły wychodżca... 


Najbardziej rezolutną kategorję wychodź- 
C_I U WRAK a Mm "| 


Armanda do przedsięwzięcia podobnego, jak o- 
na, badania? Czy nie działał on, również jak 
ona, pod wpływem niepokojącej zazdrości? Jak 
ona pragnęła dowiedzieć się, czy nie myśli o 
Łucyi, on również, starał się usilnie dojść, czy 
Łucya nie sprzyja Pawłowi. Po chwili podjęła 
znów rozmowę, postanowiwszy wybadać Arman- 
da, o ile będzie tylko można: 

— Paweł mi to samo powiedział dzisiej- 
szego wieczora, nie jest on wcale zarozumiałym. 
Lecz nie zraża się bynajmniej żarcikami Łucyj. 
Nie przestaje o niej myśleć, nie wątpi, że w 
końcu zabiegami swemi zdoła ją sobie zjednać. 
Prosił mnie o pomoc i przyrzekłam. 

Armand zmarszczył brwi, przybrał surowy 
wyraz twarzy i rzekł cierpko: i 

— Może byłoby lepiej dła ciebie nie zaj- 
mować się tem swataniem... Sądzę, że obowiąz: 
kiem dobrej gospodyni domu jest strzedz spo- 
koju gości. Czy sprewadziłaś do siebie pannę 
Andrimont, aby ją narażać na natręctwo twoich 
przyjaciół? w, 

— Nie sądzę, aby Cravant był dla niej 
natrętnym. Nie wzięła na sergo bardzo stanow- 
czego pytania, jakie jej uczynił, lecz po namy- 
dłe moźe zmienić zdanie. Dość często spotyka 
ślę młode dziewczęta, które mówią „nie* przez 
długi ciąg czasu, a kończą ostatecznie na „tak“, 
Myślę, że Łncya nie może znaleźć nikogo lep- 
szego nad twego kuzyna... sepzy | 

— On jej się nie podoba! I pojmuję ją: 
niema w nim nic takiego, co mogłoby się podo- 
baó. Jest lekkomyślny, ciągle sobą zajęty, za- 
lotny i próżny jak kebieta... Jakże chcesz, aże- 
by charakter silny, umysł dojrzały i stanowczy 
panny Andrimont pogodził się z tą płochością 
1 zmiennością”.. Bo gdyby sią pobrali, ona by- 
łaby przewodnikiem, doradcą, panem, wszystkiem. 

— A możeby właśnie w tem spoczywała 
najlepsza rękojmia ich wspólnego szczęścia... 

— ©! proszą cię, nie czyń matrymonial- 
nych doświadczeń w naszej rodzinie. 

— Przecie nie sądzisz, aby Łucya została 
starą panną? Jeżeli nie Cravant, te kto inny 
będzie jej mężem! 

Na te słowa, twarz Armanda tak zbladła, 


jak gdyby wszystka krew zbiegła do serca. * 


ców zarobkowych stanowią ei, dle Których 
dworzec krakowski jest „giełdą pracy“. Ta- 
taj czekają oni na ajentów emigracyjnych, abf 
zabrali ich dalej. Są to biedacy, nie mający 
funduszów na dalszą podróż. Niestety, jest 
takich bardzo wielu. Rozmawiają chętnie. bo 
w każdym nieznanym przybyszu spodziewają 
się znaleść tak wielce pożądanego wybawcę. 
Spotkałem grupę kilkudziesięciu takich wy- 
chodźców. 

— Dokąd jedziecie — rzucam stersotypo- 
we pytanie. 

— A bo ja wiem; dokąd wezmą. 

— Jakto? 

-— A no czekamy tu, aż kto nas zakon» 
traktuje. 

— Dlaczego nie jedziecie dalej, dlaczego 
nie udacie się do biur pośrednictwa pracy? 

— Jesteśmy z pod Jordanowa, pieniędzy 
na dalszą jazdę nie mamy, a tu są tacy, co 
nas zawiozą dalej i dadzą robotę. Mv tak 
zawsze jeździmy — dedał w końca. 

W grupie tej było kilkudziesięciu ludzi, æ 
takich grup przesuwa się przez dworzec kra- 
kowski z pewnością znaczna liczba. Jest to 
takt, na który Koniecznie trzeba zwrócić uwa- 
gę. Dworzec krakowski stał się tajną „giełdą 
pracy“, na której operują pokątni ajenci, han- 
dlarze żywym towarem. A przedmiotem ich 
wyzysku są właśnie najbiedniejsi wychodżcy, 
którzy nie mają za co jechać dalej. Siedzą 
oni na dworcu w oezekiwaniu hyjen emigra- 
cyjnych, pozbawieni nawet środków do życia. 
Ze w takich warunkach, padają ofiarą najbez- 
względniejszego wyzysku, ze strony grasują- 
cych na dworcu faktorów, nie potrzeba doda- 
wać. Prawda, że od takiego samego wyzysku 
nie są zabezpieczeni emigranci, którzy jadą w 
poszukiwaniu pracy dalej, do Mysłowic. Ale 
tam udaje się również wielu wychodźców, po- 
siadających jakie takie fundusze na przeżycie 
i na powrotna drogę, nie sa więc wydani na 
łaskę i niełaskę pokataych faktorów, i mogą 
czekać na propozycje jawnych ajentów. Jed- 
nakże ci nędzarze, kiórzy stanęli na dworca 
krakowskim bez jednego centa — są wydani 
na pastwę wyzyskiwaczy, muszą się zgodzić 
na wszelkie choćby najgorsze warunki, bo nie 
mają z czego żyć i nie mają z» €o jechać đa- 
lej. A zresztą, jeśli nie możemy ochronić na- 
szych wychodźców od wyzysku w Prusach, 
nie powinniśmy przynajmniej dopuścić, aby 
właśnie najbezwzględniejszy wyzysk i to naj- 
uboższych ludzi był uprawiany tu, w Krako- 


Oczy jego błyszczały posępnym ogniem. Od- 
wrócił się, aby to ukryć i, siadając w cieniu, 
pozostał milczący i nieruchemy. Nie mógł wy- 
mówió ani jednego słowa. Miał gardło ściśnięte 
i usta drżące. 

— Bezwątpienia pezna przecie tego, €o 
się jej spodoba — mówiła dalej pani de Fon- 
tenay. — Kto wie, czy ów wybrany będzie 
więcej wart od Pawła, który, pomimo wad, jest 
doskonałym chłopcem... Czy nie zechciałbyś 


przyłaczyó się do mnie i wspólnie namawiać 
Łuoyę? 

Zapanował nad sobą i wyrzekł: 

— Nie! 


— Zbliżyła się do niego i, patrząc mu by- 
stre w oczy, rzekła: n 
Czy wyrządziłam ci przykrość, mówiąć 
o tych zamiarach” 

— Co mnie to wszystko obchodzi? 

Rozśmiał się gorzko. 

— Jeżeli uważasz pannę Andrimont za 
pensyonarkę, którą można skłonić, pomimo jeg 
woli, do zaślubienia kogelwiek, mylisz się bar- 
dzo. Ona uczyni to tylko, ce zechce. 

— Lecz zechce tylko te uczynić, 
winna. 

— Jestem o tem przekonany. 

Wziął książkę i Mina, pomimo usiłowań, 
nie mogła nic więcej z niego wydebyć. Teras 
bardziej była niepewna, aniżeli kiedykelwiek. 
Przypatrywała się mężowi, który przy świetle 
lampy, przysłoniętej umbrelką, zdawał się czy- 
taó spokojnie. Lys blady, ale rysy je- 

o twarzy złagedniały i na pozór wydawały się 

jak najspokojniejsze. Co się jednak działo ped 
tem gładkiem czołem, nie pooranem żadną 
gmarszką? Co ukrywał lekki uśmiech ust, przy- 
słoniętych długim, jasnym wąsem? Jaką 


co pe- 


2w- 
ną siłę charakteru posiadał Armand, jeżeli zdo- 
łał poskromió wrzenie krwi, bicie serca i wy” 
ogodzić tak twarz? Za cenę jakich cierpień! 
akie męczarnie znosió musiał, jak złorzeczyć i 
przeklinać w tajnikach swych myśli. 
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«ie. W tym celu należałoby przedsięwziąć 
stanowcze środki. Jednym z nich byłoby u- 
stanowienie na dwurcu krakowskim, w porze 
michu wychodźczego na „saksy“, jakiejs opie- 
ki nad emigrantami z ramienia krakowskiego 
biura pośrednictwa pracy. Prawda, teoretycz- 
mie rzecz biorąc, jest to zbyteczne. Be skoro 
w Krakowie istnieje odnośne biuro, każdy wy- 
shodżźca może się tam udać. Rzeczywistość 
jednak mówi co innego. Jak wskazuje fakt z 
wyżej wspomnianą grupą z pod Jordanowa, 
tego rodzaju najbiedniejsi wychodźcy padają 
ofiara pokatnej „giełdy pracy“ na dworcu kra- 
knwskim. A temu RA stunowcze zapobiedz. 


0 AT poprady 
bytu urzędników  państnowych. 


II. 


Polecenia urzędu aprowizacyjiego będą 
zastępowały getówkę, zaś kwote wymienioną 
w poleceniu pobiera dostawca w dowolnej ka- 
sie rządowej. Na podstawie tego kontraktu 
będzie dostawca uprawniony do tytulu e. k. 
dostawcy fundusza aprowizacyjnego i zezwala 
z góry na ściąganie przy każdej wypłacie 6 
procent z kwoty wypłacanej jako rabat (kasa 
śconto) na rzecz funduszu aprowizacyjnego. 

Przy zawieraniu kontraktów z dostawca- 
mi należałoby zważać na to, by w każdym 
mieście przynajmniej dwóch prze dsiębiorców z 
każdej kategorji otrzymało przywilej dostaw. 
cy i by uwzględniać w pierwszej linii firmy 
rzetelne katolickie, zasługujące na zaufanie i 
poparcie. 

Wszyscy funkcyonarjusze państwowi, jako 
też oficerowie. nauczyciele, urzędnicy kolejowi 
i siużba są uprawnieni z państwowego kredy- 
tu towarowego korzystać aż do wysokości pe- 
wnej, a to w ten sposób, że państwo, względ- 
mie fundusz aprowizacyjny wypłaca d'stawcy 
eeng kupna w gotówes, Ściąga ją jednak od 
swego funkcyonarjusza w dziesięć procento- 
wych ratach miesięcznych z płacy. 

Procedura ta odbywałaby się w następu- 
icy sposób: 

W każdym mieście, w którym jest siedzi- 
ba powiatuwej dyrekcji skarbu, urzęduje fun- 
kcyonarjusz fuaduszu aprowizacyjnego (Z rega- 
ty urzędnik tejże dyrekcyi skarbu.) 


BAR PAINE. 


Anioł z amstorstwa. 


ROZDZIAŁ II. 


Anioł z amatorstwa wybrał sobie restau- 
rację, gdzie myślał ohiadować Ubranej na tę 
wyprawę pozostało tylko wziąć powóz i jechać. 
Nie zdawało jej się to zbyt awanturniczem. 
Klaudjusz, to stara baba — myślała. 

Jeśli mamy sądzić z wyglądu Violety, brak 
zupełny biżuterji, skromność toale.y i nadzwy- 
czajnie gładkie uczesanie włosów, powinny 
odznaczać filantropijnego Anioła. Surowa pro- 
stota kostjamu była nieco skażona wspaniało- 
ścią drogiego futra, lecz przecież Violata nie 
chciała marznąć. 

Siedząc w powozie, cznła się zupełnie z 
smebie zadowolona. Dała dowód odwagi własnej 
opinii. Jej czyn był logicznem następstwem te- 
go, co dawno Klaudjuszowi mówiła: — Dajmy 
duże sumy na publiczne cele — na co Klau- 
djusz zwrócił jej uwagę, by mówiła za siebie. 


— Ale — spytała — ile jest w tem czasu na- 
szego, wpływu i umiłowania tych celów? — 
Oto — powiedział Klaudjusz — w tem jest 


kwestja -— co znowu ona nie uważała za od- 
powiedź. 

Oto w tej chwili daje właśnie ową umiło- 
wang służbę. Poszukuje samotnych i osier: co- 
nych i pragnie dać ım towarzystwo swoje i 
współczucie, a zbiegiem czasu i wybrakowane 
rzeczy. Zarazem może jej wpaść w ręce jakaś 
paląca kwestja, o której później będzie mogła 
mówić, 

W zwykłych warunkach bywało w tej sali 
restauracyjnej jakieś sześć stolików, przygoto- 
wanych na owa obiady. Dziś dwa tylko 
świeciły obiusem, a tylko jeden był uzupełnio- 
ny nakryciem, złożouem z serwet, szkła i ta- 

TŁ 

"Nie znałazłszy nikogo u wejścia. Violeta 
musiała sama zdjąć futro. Poczem usiadła i 
chrząknęł a dla zwrócenia uwagi. Z po za para- 
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Od chwili ustanowienia dostawców, upra- 
wniony jest każdy funkcyonarjusz państwowy 
mieszkający w okręgu dotyczącej powiatowej 
dyrekcji skarbu do korzystania z kredytu w 
wysokości z góry dlań unormowanej. 

Wysokość sumy do jakiej mu kredyt bę- 
dzie udzielony, zależyć będzie od wysokości 
jego stałych poborów przy uwzgłędnieniu kon- 
dyktów, zaliczek na płacę i t. p. ciężarów a 
unormowaną byłaby w ten spesób, że: 
funkcyonarjusz, którego sta- może uzyskać kre 

ły dochód roezny wynosi: dyt w wysokości: 


od 1.200 do 1.500 koron 100 koron. 
1500 ., 2.000 », 200 . 
2.009 „ 3000 3 400 . 
3.000 ., 4.000 5; 600 ., 
4000 „ 5000 żę 800 ,, 
5.000 „ 6.000 A 1.000 ,, 
6.008 8 000 i 1200., 
ponad’ 5.000 1.500 


Dopóki kredyt jego nie jest wyczerpany, 
przysługuje mu prawo korzystania z niego i 
pobierania dalszych towarów do wysokeści 
przyznanej mu sumy. 

U dostawców Swoich wybiera urzędnik 
potrzebny towar, umawia się co do ceay i u- 
daje się do biura funduszu, gdzie za okaza- 
niem urzędowej legitymacji. (lub też w krót- 
kiej drodze pisemnie przez przełożona władzę) 
żąda polecenia: np. na 80 k. dla krawca X., 
na 60 k. dla lekarza Y. i na 60 k. dla kupca 
Z. 

Temi poleceniami wynagradza dostawców 
i czerpie z otwartego mu kredytu rządoweg!, 
200 k., które wraz z 4 pre. odsetek w dziesę 
ciu miesięcznych ratach spłacić musi, a to w 
ten sposób, że mu fundusz aprowizacyjny 20 k. 
80 hl. miesięcznie z płacy obciągać będzie. 

Dostawcy mogą podjąć za okazaniem po- 
lecenia, pieniądze w dowolnej kasie rządowej 
po strąconiu przyznanych funduszowi 6 proc. 
rabatu 


Z tych 10 procent, które daje w jednej trze 
ciej części nabywca, zaś w dwóch trzecich 
częściach dostawca, powstać ma kapitał fun- 
duszu aprowizacyjnego, przeznaczony na bu- 
dowę tauich domów urzędniczych, sanatorjów 
la [9% 

Z tego dochodu musi rząd pokryć wydat- 
ki, jakie spowoduje zarząd funduszu i zabezpie 
czyć się na wypadek straty taj kwoty, która 
by bvła nieściągalna w razie śmierci którego 
z odbiorców. 


Od dobrodziejstwa korzystania z funduszu 
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wanu wypłynał jakiś służący. Był to okrągło- 
Ki, nieogolony Belgijczyk. Obtarłszy usta bru- 
daa ręką, dragą podał jej jadłospis. Zionął pi- 
wem. Chód jego zdradzało niewygodne obuwie, 
o którem już sam mie wiedział. 

Skłomł się nizko. 

— Ani jednego szylingowego obiadu dziś 
niema, dla braku konsumentów. Trzeba obsta- 
lować, Może sinażoną solę? 

Violeta oparła brudny, podany jej doku- 
ment o złoconą doniczkę z bardzo okurzone- 
mi kwiatami, a przejrzawszy jadłospis, podda- 
ła się sile Sngestji, żądając smażonej soli. 

Dotąd wszystko wyglądało bardzo bszpie- 
cznie i nudno. Naturalnie, że obiad będzie 
wstrętny, myślała, ale nie o to chodzi. Byłoby 
przykre nie spotkać ani jednej samotnej, osie- 
roconej duszy, o których jej Rex mówił. Przy- 
krzejszem jeszcze, jeśliby odepchnięto jej na- 
rzucające się towarzystwo, 

Gdyby była trafiła na zajęte już miejsca, 
mogłaby była wybrać najsympatyczniej wyglą- 
dającego esobnika, dla filtrowania w niego po- 
ciechy, według recepty liex'a Morningiona. Słu- 
żący belgijski wykulał znowu z dziennikiem 
ilustrowanym, mocno poplamionym i naturalnie 
nie bieżącej daty, ale bądź co bądź — dzien- 
nikiem. 

Było to dla zapełnienia drugiej chwili o- 
czekiwania na solę. Zakład wiedział, czego 
gościem potrzeba. 

Przewracając „kartkę, spostrzegła naraz 
wchodzącego gościa. Zjął on nędzne palto i 
miękki filcowy kapelusz i zasiadł przy stoliku 
Violety. 

Nie był to okaz przyciągający. Miał dzi- 
wnie niekształtną głowę z wysokiem komicznem 
czołem. Prostu jego Siwiejące włosy spadały na 
brudny kołnierzyk. Brwi miał gęste i odstają- 
ce. Twarz brudno-żółtawo szarą. Usta i-pod- 
bródek ginęły w kłaczastych waąsach i brodzie. 
Ręce miał brudne, a paznogcie czarne. Surdut 
jego był zielonkawy i poplamiony. 

Violecie się nie podobał — jednak miał 
coś mebncholijnego w oczach o długich cie- 
mnych rzęsach. Spojrzał na nia ponuro. 


należał by nie wykluczać także funkcyonarju= 
szy władz autonomicznych, jeżeli kwestja ścią. 
gania rat miesięcznych z władzami temi zosta- 
nie uregulowaną. 

Taki jest w streszczeniu projekt instytu- 
cji, któraby miała przysporzyć setkom tysięcy 
rodzin znacznych ulg idopomódz do wprowa- 
dzenia uregulowanych stosunków materyal- 
nych w ich budżecie domowym. 

Jeżeli bank urzędniczy odpowie swemu Cee 
lowi i zdejmie z urzędnika gniotący go ciężar 
długów, jeżeli zaopatrzenie periodycznych je- 
go potrzeb zostanie przez fundusz aprowiza- 
cyjny zrspokojone i da mu się sposobność u- 
zyskania taniego pamieszkania, odpowiadające- 
go wszelkim wymogom hygieny i względnej 
wygody, uszczupli się wprawdzia znacznie do- 
chód jego w e: tówce, ale tą ściąganą mu mie 
sięcznie kwotą zostaną jego długi faktycznie 
zamortyzowane i spłacone jego z bowiazania 
za pobrane towary według rzeczywistej ich 
a a nie według lichwiarskich rachun: 

w 

Ni; ulaga wątoliwości, że zarówno 
urzędnik, który detychczas korzystając z kre- 
dytu towarowego musiał uiszczać ogromne 
nadpłaty przy najlichszym towarze, chetnie 4 
procent do ceny kupna dopłaci, tak jak i ku- 
piec, który jak wiadomo zawsze jest gotów 
przy zakupnach za gotówką udzielić rabatu da 
wysokości 5 procent, funduszowi chętnie 6 
procent przyzna, wiedząc, ż6 mu się to sto- 
krotnie nagrodzi przez nadzwyczajne powięk- 
szenie zbytu. 

Przypuszczalny dochód roczny z funduszu 
aprowizacyjnego, ktury ma być użyty na wpro- 
wadzanie w życie dalszych humanitarnych in- 
stytucji dla funkcyonaryuszy państwowych, da 
się łatwo przewidzieć i zestawić cyfrowo. 

Według poprzedniego założenia hędzie u- 
p”awnionych do pobierania kredytu towarowe 
go około 350 000 jednostek. smiało przeto li- 
czyć można, ża już w drugim roku istnienia 
funduszu 150.000 jednostek z riego korzystać 
będzie. 


Przyjąwszy jako przeciętną skredytowaną 
sumę kwotę 500 koron od jednostki, pozosta- 
nie w przeciągu jednej dekady miesięcznej o- 
bót pieniężny w wysokości 75 milionów ko- 
ron, z których 10 pre. czyli 4,500.000 k. sta- 
nowić będzie dochód funduszu bratto w prze- 
ciągu dziesięciu miesięcy, czyli 90 milionów k. 
w przeciągu roku. Odliczywszy na wy żej wspo- 
mniane straty na wypadek śmierei wierzycie- 


— (o pani tu robi? — zapytał w kóńcu 
głębokim głosem. 

— Mam właśnie obiadować — odrzekła 
niezdetonowana Violeta. — Czy nie przeszka- 
dzam panu? 

Myślała, że to klijent restauracji, że może 
zajęła jego krzesło, co on jej miał za złe. 

-— Bardzo byłam rada, zobaczywszy Para 
— dodała śmiało, tak przykro być samemu, 
w wieczór Bożego Narodzenia. 

— Wieczór Bożego Narodzenia nic mi nie 
mówi — rzekł ów człowiek z goryczą. 

— Ńwięto i wakacje nie dla mnie, nie mam 
przyjaciół ani czasu do robienia stosunków. Co 
wieczór przychodzę tn na kolację i zawsze 
zajmuję ten stolik. Pomyśl pani, co to jest nie 
mieć ani przyjaciół, ani święta! To wła- 
śnie robi z człowieka socjalistę — anarchistę 
nawet. 

Oczy Violety napełniły się współczuciem 
i oburzeniem zarazem. 

— To się wydaje nieprawdopodobnem, któż 
jest pryncypałem pana? 

— Nigdy pani nie uwierzy — odrzekł męż- 
Cczyzna - - Muzeum Brytańskie, ni mniej ni wie- 
cej. 

— Jakże to być może by pan nigdy nie 
wyjeżdżał? Jakież jest pańskie zajęcie? 

— Dziwne — odrzekł — przypuszczem, że 
pani nić o niem niewie. Obcieram do sucha 
mumje, a to bardzo mozolna robota, trwająca 
od 10 rano do 10 wieczorem. Nie wychodzę 
nigdy dłużej jak na godzinę. Mam wprawdzie 
pomocnika, ale temu nie wolno dotykać deli- 
katniejszych części, 

— Nie wiedziałam, że mumje potrzebują 
takiego osuszania. 

— Nie potrzebują w Egipcie, gdzie powie- 
trze jest czyste. Lecz w Londynie węgiel ma 
coś wspólnego ze smołowcem użytym do bal- 
samowania mumii. 

— Ach, rozumiem — mówiła Wioleta. 

— I wskutek tego wytwarza się proces 
chemiczny, który mniej więcej w dwie godzi- 


"ny, załeżnie od użytego smołowca sprowadził- 


by rozkład, gdyby nie oczyszczanie na sucho, 
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la, wreszcie na koszta administracji funduszu NETS Ś. p. dra Aleksandra Kremera. W 


80 mili nów rocznie, pozostanie już w drugim ro 
ku 60 mili'now koron czystego dochodu, czyli 
kapitału obrotowego 

Podobne przedsiębiorstwo powołane do 
życia prywatnemi kapitałami, nie odpowie nig- 
dy cel: wi. Jedynie rząd może tak znaczny 
stosunkowo kapitał udzielić funduszowi w fr 
mie bezprocentowej pożyczki, która się jednak 
w przyszłości sowicie opłaci, kiedy wzorowo 
urządzone kolonie urzędnicze stanowić będą 
mogły wzor do naśladowania dla mnych państw, 

` Hs. 


+ 


KRONIKA, 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAŃ: 


Kraków dnia 19 marca 1908 r. 


— Kalendarzyk + ościelny: 
tek FJózela Oblubieńcs Najświętszej Maryi Panny i 
Amancyusza; w piątek Całunu Pana Jezusa, Eufemii 
męczenniczki i Teodory. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słoń 
ca rozpoczął się dziś o godz, 5 minut 46; zachód przy 
pada o godz. 5. min. 49 długość dnia godz. 12 minnt 3. 


Dzis we czware 


Kalendarzyk czwartkowy. 


Dziś, d. 19 marca. 

Teatr miejski: „Zgon Barbary Ra- 
dziwiłłówny* i „Meleager*. 

Odczyty: „O Bismarku“ Stefan Na- 
tanson w auli szkoły realnej o godzinie 6 wie- 
czór. 

Otwarcie ochrony w zakładzie św. 
Rodziny (Pędzichów 19), 

Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 

Gyrk Edison: przedstawienie kinemato- 
graficzne. 

Chromofotoskop (przy w. Floryań- 
skiej) „Groty adelsberskie*. 


— ZAKŁAD św. JÓZKFA dla osieroco- 
nych chłopców święci dziś uroczystość swo- 
jego Patrona odpustem zupełnym przez od- 
prawienie stosownego nabożeństwa. Pierwsza 
Msza św. odprawiona została o godz. 8 druga 
o godz. 8. Kaplica Zskładu jest wyposażona 
pięcioma odpustami zupełnym: w dniu Niep. 
Poczęcia N. P. M., w dzień św. Rodziny, św. 
Józefa, Opieki św. Józefa (główne święto) i w 
dzień Najsł. Serca Jezusowego. 


— WIOSNA. Pierwszy dzień wiosny ka- 
łendarzowej przypada w sobotę dnia 21 b. m. 
Dziś mamy pogodę wprawdzie piękną, jednak- 
że temperatura spadła znacznie. 

— ODSŁONIĘCIE POTRETU. Wczoraj 
w Domu lekarskim odbyło się odsłonięcia por- 
tretu założyciela krakowskiego Towarzystwa 
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Praca ta powtarzana być musi co 24 godziny. 
Nie, dla mnie niema ratunku. Jestem istotą ży- 
jącą, poświęconą dla zmarłych. 

— Sądzę, że ja panu będę mogła być po- 
mocną — rzekła Violeta. -- Napisz pan nazwi- 
ske swoje i imię na tej kartce, proszę. Andre- 
as Pollaki, Muzeum Brytańskie. Dziękuję. Mó- 
wisz pan doskonale po angielsku, jak na cu- 
dzoziemca. 

— Matka moja była angielką — odparł 
Polaki. 

— Powiem panu, 20 zrobię — podchwy- 
ciła Violeta. — Mam wuja członkiem parlamen- 
tu, poproszę go więc, by wniósł tę kwestję do 
Izby. 

E, Pani jest dobra. Niechaj zażąda intor- 
macji co d> warunków pracy w oddziale oczy- 
szczania mumij w Muzeum Drytańskieni. 

— (zy ma pan jakie zażałenie co do wy- 
nagrodzenia? 

— Nie, jest ono dostateczne i pozwala mi 
na przyzwoite wyżywienie się —- kelner, trochę 
więcej tego rozbifu, — sądzę także. że smoło- 
wiec jest zdrowy i pobudza apetyt, Ale godzi- 
ny pracy to mnie zabijają. Może wuj pani bę» 
dzia mógł poddać myśl przewiezienia mumij 
na wieś? 

— Owszem — mówiła Violeta — mogę 
mu to podsunąć. Nie uwierzy paun, jakie tu 
zajmujące słyszeć takie niezwykłe rzeczy. Nie 
wiedziałam, że mumje w Muzeum Brytańskiem 
muszą być oczyszczane. 

— Moc ludzi nie o tem nie wie — przy- 
znał Pollaki. 


akcie odsłonięcia uczestniczyli licznie zebrani | 
członkowie Domu lekarskiego. 

Portret zmarłego w pozycyi siedzącej, wy- 
konzł artysta malarz p. Grot pod kierunkiem 
prof. Wyczółkowskiego. 


— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W niedzielę d. 
15 bm. na Walnem Zgrom. ezłonków „Kółka 
filol U. U. ),* dokonane dopełniających wy- 
borów Zarządu i Komisji kontrol. W skład Za- 
rządu jako bibliotekarz, wszedł p. Wład. Kło- 
sowski, prezesem Komisji kontrol. wybranym 
został p Stan. Skimina, jako człenkowie tej 
komisji wybrani zostali pp. Hajduk i Werner. 
Prezes „Kółka filol. U. U. J.“ p. Gustaw Przy- 
chodzki w uznaniu zasług. jakie położył około 
„Kółka filol.“ zosta! przez Walne Zgromadz. 
mianowany przez aklamację czlonkiem »Be- 
nemerilus.* . 


— WYKŁADY o PRZEMYSLE KRAJO- 
WYM dla ZOŁNIERZY. Diga Pomocy przemy- 
słowej wprowadza nowy srodek w działalno- 
ści swojej, mającej między innemi na celu bu- 
dzenie u ugółu wiadomości o znaczeniu i war- 
tości pracy przemysłowej i handlowoj dia przy- 
szłości kraju- Oto za zezwoleniem Komendy 
lwowskiego korpusu urządza Liga Pomocy prze- 
nysłowej . dniach od 20 do 27 marca włą- 
cznie w koszarach wojskowych na tytadeli 
postój swój Wystawy Ruchoinej i szereg wy- 
kładów popularnych dla żołniezry na tle obra- 
„ów wystawy ruchomej, a wieczorem ilustrowa- 
nych obrazami świetlnynn, Wykłady, na które 
przychodzić mają co godzinę grupy po 300 
żołnierzy z «ficerarni i podoficerami, odbywać 
się będą od 2 ej popołudniu do S$-ej wieczo- 
rem  Wykłatać będą: dyrektor Biura Ligi Po- 
mecy przymysłowej Olszewski, sekretarz Ligi 
P. p. pan Sokołowski. Referent handlowy Ligi 
P. p p. Waldt i inżynier p. Barski. 

W wykładach weżmie ud ial około 10.000 
żołnierzy. 

— W „ELEUTERJEĆ wygłosi w niedzielę 
dn. 22 b. m. o godz. 7-cj wieczór p. Dr. Zo- 
fia Daszyńska-Golhńska odczyt p. t. „Walka z 
alkoholizmem wobec ruchu kooperatywnego* 
poczem dyskusja. Wstęp dla Członków wol- 
ny. dla gości 10 hal. 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Teatr kra- 
kowski korzysta z twórczości draąamatveznej p. 
Stanisława Graybnera już od lat 1f z góra. 
Autor „Fredzia” debiutował w Krakowie w r. 
1891 komedją p. n: „Słodka trucizna”. Po niej 
kolejno ukazały się: „Nie dojechali*, „Hrabia. 
Jerzy“, „Fredzio* (rok 1893), „Maruder“ (rok 
1894), „Irena* (rak 1895), wreszcie w r. 1593 
—,„flruteń*. Ostatnia jego sztuka: „Salaman- 
dra” grana dotad była na wszystkich scenach 
polskich, ostatnio we Lwowie. gdzie doczekała 
sis kilkunastu przedstawień. W Krakowie pre 
miera „salamandry w najbliższą sobotę. 


— POD ADRESEM IL SZKOŁY REALNEJ 
Jeden z obywateli naszego miasta pisze nam: 
Wielokrotnie poruszano już w prasie objaw 
niezwykłego zdemorałizowania wśród naszej 
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— No — dodał zamyślony — przez glowę 
mi nie przeszło, że ta godzina, urwana dzistaj 
mojej żmudnej pracy, będzie spędzona w tak 
miłem towarzystwie. Jesterm samotnik, odwy- 
kły od rozniowy z gatunkiem mnie wspólnym. 
W pierwszej chwili byłem zły, ża kteś zajął 
mój stolik. Potem spostrzegłem, że pani ma 
oblicze anioła. Teraz widzę, 44 ma pani i ser- 
ce anielskie. s 

Violeta powstała. Belgijczyk podszedł, by 
jej podać futro. Wspaniały napiwek jeszcze 
mu tkwił w pamięci. Na zażądaną dorożkę od- 
powiedział niepewny, że się o nia postara. 
W noc Bożego Narodzenia mało jeżdzi powo- 
zów po Londynie, Podczas gdy gwizdał, Viola: 
ta podała rękę w rękawiczce Andraasowi Pul- 
laki, była to wszukże stara para rękawiczek. 
Ten natychmiast przyklakł i ucałował końce 
jej pałców. 

- - Trochę ekscentryczny — pomyślała, ale 
pół-cudzoziemiec'przy takiej uciążliwej i wstręt- 
nej pracy mógł uawet dojść do warjacji. 

Belgijczyk gwizdał napróżno. 

Nie nie szkodzi — rzekła Violeta — będę 
szła, dopóki nie znajdę dorożki lub trama. Czy 
ten pan jada tu codziennie? 

Oczy Balgijczyka zaokrągliły się jeszcze 
bardziaj w podziwie. 

-— Jestem tu trzy lata — powiedział — i 
nigdy go dotychczas nie widziałem. Nigdy, 
nigdy! 

Violeta zdziwiła się bardzo, ale nawet ta 
uwaga nie dała jej do myślenia. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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młodzieży szkolnej, która poza godzinami szkoł 
nemi oddaje się rozrywca wręcz nieodpowied- 
niej dla młodego wieku, włócząc się po rege 
tauracjach, kawiarniach. a nawet knajpach po- 
dejrzanej kondnity. Co jednak każdego z nas 
uderza, to fakt, że wśród tej wałęsającej się 
młodzieży przeważny procent stanowi mło- 
dzież I szkoły realnej. Widać stąd, że mło- 
dzi ź tej szkoły nie podlega nałeżytemu nad- 
zorowi ze strony swych przełożonych, do ja- 
kiego zaś stopuia nadzoru tego nie uważano 
za stosowne rozciągnąć, niech świadczy nastę= 
pujący fakt: Oto młodzież ostatnich dwóch 
klas I szkoły realnej, odbyła w dniach ostat- 
nich „zebranie“, na którem uchwaliła odbyć 
spowiedź wielkanocną tylko „dla formy“ — a 
więc w sposób świętokradzki. Nie należy wąt 
pić, że władza szkolną ni» wie nic o tem zaje 
ściu. Sądzimy też, że obecnie uczyni wszyst- 
ko eo | ży w jaj mocy, aby zapobiedz po ivb- 
nej profanacji relgii, jak niemnej, by ukrócić 
na przyszłość wszelkie wybryki młudzieży. 
Jeden z ojców. 


— SPÓŁKA KREDYTOWA. Walne Zgro- 
madzenie Spółki kredytowej członków Tow. 
Wzajem Ubezp. w Krakowie, odbędzie się d. 
21 b. m. o godz 4 po poł. w sali obrad Tow. 
Wzaj. Ubezp. ul. Basztowa 1. 8. Na porządku 
dziennym ~% oprócz sprawozdiń rocznych wy- 
bory 9 czł'nków do Rady nadzorczej według 
zmienionego na zeszłorocznem Waln. Zgrom. 
statutu. Szczegółowy porządek dzienny i zam- 
knięcia rachunkowe moga członkowie otrzy- 
mać w biurach Spółki. 


— PROGRAM IV KONCERTU LUDOWE- 
GO w sali „Sokola“ krakowskiego dnia 22 mar- 
ca b. r. poświęconego Ryszardowi Wagnerowi. 
1. Odczyt e Wagnerze wygłosi p. E. Hae ker, 
2. R. Wagner, Uwertura z „Spiewaków norym- 
bergskich*, wykona pełna orkiestra 160 p. p. 
pod osobistym kierunkiem kapelmistrza p. Sit- 
tera, 3. R. Wagner a) Wyjątek z „Turnieju 
śpiewaków” z opery „Tannhiuser* b) Pieśń do 
gwiazdy wieczornej z opery „Tannhäuser“ od- 
śpiewa pan Adam Ludwig, 4. R. Wagner c) 
Smierć Izoldy; b) Marsz żałobny przy zwłokach 
Zygfryda, wykona orkiestra 100 p. p. pod oso- 
bistym kierunkiem p. Sitiera, 5. R. Wagner 
„Pczekleństwo Albaryka* ze „Złota Renu“ od- 
śpiewa p. Adam Ludwig, 6. Maszyński a) „Je- 
dna góra ta wysoka”; b) Stoi Maryś w oknie, 
wykonają zjednoczone chóry (a capella) pod 
kierunkiem p. p. Warchalskiego i Pięty, 7 a) 
Godard, Kołysanka; b) Potter. Tarautelle; c) 
Skarzyński Scherzo Capriccio odegra p. Pila- 
wski, 8. Gounod „Marsz żołnierzy” z opery 
„Fausta“, wykonają zjednoczone chóry w tewa- 
rzystwie orkiestry 100 p. p. pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Sittera. Początek panktualnie 
o godz. 4 po południu. Cena programu 10 hal. 
Bilety do nabycia w handlu u p. Fenza ul. Sze- 
wska I. 1. 


— KRONIKA POLICYJNA. Agent poli- 
cyjny p. Czupil aresztował wczoraj 37-letuie- 
go Józefa Sawickiego, który pod pozorem o- 
żenienia wyłudził od starszej niewiasty 210 k., 
poczem się ulotnił. Oszusta ioternowano na 
razie „pod Telegrafem". 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dwudziesto- 
kilkołetnia Franciszka R., służąca, wskoczyła 
wczoraj po południu w zamiarze samobójczym 
z mostu zwierzynieckiego do Wisły. Desperat- 
kę w czas wydobyto z wody, a pogotowia ra- 
tunkowe odwiezło ją do domu. 


+ NEKROLOGJA. Karol Kosta, portjer ko- 
lei państwowej przeżywszy lat 55 zmarł w Kra- 
kowie dnia 16 b. m. 


— KRESUWA SZKOŁA POLSKA w Mo- 
rawskiej Ostrawie, utrzymywana przez T.S. L. 
współzawodnicząc z miejscowemi szkołami 
czeskiemi i niemiackiemi, posiadającemi nie- 
zwykle bogate gabinety, natrafia w nauczaniu 
na niejedną trudność z tego powodu, 48 nie 
posiada dostatecznych zbiorów naukowych; 
wiadomo bowiem powszechnie, że w każdej 
szkole, a szczególniej w ludowej jest nauka 
wydatną i zajmującą jedynie wtedy, gdy opie- 
ra się na puglądzie, do którego jako środki 
pomocnicss służą wszelkiego rodzaju zbiory na- 
ukowe, przyrządy, obrazy, mapy it. d. _ 

Tamtejsza młodzież polska, zrodzona i wzra- 
stająca pośród zebudowań fabrycznych i ko- 
palniach tak nie zua natury. że n. p. w klasie 
piątej na 50 uczniów zaledwie sześciu widzia- 
ło prawdziwego bociana! Inni znali go jedynie 
z obrazków (widokówek) iub wystaw cukier- 
niczych(!) Wszstko, o czem się w szkole mów! 
należałoby więc uczniom ile możności poka- 
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zać... ale niestety! gabinet szkolny prawie 
zbiorów nie posiada, a na zakupno brak fundu- 
SZÓW. 

Chcac tym brakom chociaż w części za- 
radzić, zwraca się podpisana dyrekcja szkoły 
z uprzejmą prośbą do tych wszystkich, którzy 
posiadają niepotrzebne im, a zazwyczaj tylko 
w d mu zawadzające zbiórki owadów, roślin, 
muszli, wypchanych zwierzat i ptaków, przy- 
rządów do fizyki, rozmaitych m' deli, obrazów, 

map it. d., ażeby zechcieli przesłać ja jako dar 
dla kresowej szkoły polskiej w Morawskiej 0- 
strawie, czem przyczynią się do uzyskania le- 
pszych wyników nauki i gruntowniejszego wy- 
kształcenia kresowej dziatwy polskiej. 

Wszelkie, chociażby najdrobniejsze dary 
przyjmuje z wdzięczność "ią dyrekcja szkoły pol- 
skiej w Morawskiej Ostrawie, 


— GWAŁT PUBLICZNY w SADZIE. Z Ja- 
sła donoszą: Dnia 11 marca odbyła się tu 
przed trybunałem erzekająrym sądu obwedo: 
wego rozprawa karna przeciw niebezpi-cznej 
bandzie cyganów, oskarżonych o zbrodnię kra- 
dzieży i liczna inne przekroczenia. Podczas o- 
głoszenia wyroku przez przewodniczące- 
go, radcę p. Namysłowski: go, zaszedł niez- 
wykły fakt w sali rozpraw, Oto główny oskar- 
żony. Jan Hudyka, człowiek niezwykłej siły, 
mśród niedających się powtórzyć obelg na ce 
ły sąd, chwycił za ciężxi dębowy stołek i za- 
mverzył się na Cały trybunał. Tylko dzięki 
przytomności obecnych w Sali d zorców wię 
ziennych, którzy zawczasu z+miarow: Hundyki 
przeszkodzili, Hudyka planu sw :go nie wykonał 
Po długich szamotiniach <ię i oporze ze stro- 
my Hadyki, z trudem udał» się trzem dezor- 
com więziennym odprowadzić go dv aresztów. 
Hudyka odpowie za czyn swój osebno przed 
gadem przysięgłych . 


— Z ANKIETY SIENKIEWICZA. Paryskie 
Biuro Informacyjn"-prasowe Rady n»rodowej 


komunikuje nam dalszy ciag odnowił 
nadesłanych na ankietę Henryka S:enkie- 
nitza. 


Knut Hamsun pisarz norweski; 

Jest zupełaie beznadziejnem dla Polaków 
z ich sposobem walszenia, walczyć nadal prze- 
ciw państwowej brutalności ni mieckiej. Ze 
swemi działami Kruppa i sumieniem z czasów 


epoki kamiennej siekierki są Prusy poli- 
tyczne dla swego narodu nie: do zwycię- 
zenia. 


Ale jest sposób Każdemu niemiackiemu 
spekulantowi przybyłemu do Polski należy 
wpoić przekonanie, że na tym gruncie nie 
może on Łyć pewnym nawet życia Swego i 
niech ta obawa nie pozostawi go w spokoju 
ani jednego duia, ani jednej godziny nawet, to 
go musi w końen osłabić. 

Polacy zuć powinni przyswoić sobie nie- 
mieckie sumienie i nie wstydzić się tego 
przed światam. 

Niech żyje Polska. 

Octave Uzanne literat francusti: 

Projekt prawa o wywłaszczeniu przymuso- 
wem Pol'ków przedłożony w Sejmie pruskim 
gdyby został przegłosowany, podniósłhy obu- 
rzenie każdego wolnego człowieka oraz złość 
każdego obywatela, mie mogącego przypuścić, 
mimo tylu dowodów przeciwnych, że siła mo- 
że jeszcze być stawiana przed prawem, 
nadewszystko na zgromadzeniu prawodaw- 
czem. 

Wywłaszczenie masowe Polaków, ich ka 
zuwanie brutalne z ziemi przodków, ich w 
nanie daleko od ziemi, którą kochali, zul 
i bronili, której cała bistorja przemawia do ich 
serca. niby hymn śmiałości : sławy, byłby to 
zamach arcykryminolny, podłość, herezja w 
którą uwierzyć nie można, ile odnosi się do 
narodu mającego pretensję do tego, że wielbi 
uczucie miłości ojczyzny i wynosi jako cnotę 
najwyższy kuli Vaterlandu. 

Ze wszystkich niesprawiedliwości najbar- 
dziej straszna, najbardziej pogardy godna „jęst 
ta, którą się wykonywa w imieniu prawa. 
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wytrycha ukutego przez swój rząd i parla 
ment jest niczem więcej jak bandą apaszów. 
Chcę wierzyć, że istnieją jeszsze sędziowie w 
Berlinie, i że zrozumienie i szacunek dła pra- 
wa nie wyginęły jeszcze. 

N. Grodeskuł profesor prawa cywilnego 
na Uniwersytecie w Charkowie: 

Wedle mnie prawo, aby zasługiwało na to 
miano, powinno, zawierać koniecznie te dwa 
czynniki: dobro publiczne i sprawiedliwość. 

Projekt pruski nie zna tych dwóch zasad. 
Wskutek tego, kiedy „będzie miał siłę obowią= 
zującą, stanie się mimo wszystko, ukrytym 
czynem arbitralnym. Jest to opinia najbardziej 
niekorzystna jaka może wyrazić prawnik, któ- 
rego pytaią o zdanie w sprawie jakiego proje- 
ktu prawa. 

— POŁOWIE NIEMIECCY MIĘDZY 80- 

BA. Znamienna scena rozegrała się wczoraj 
w praskiej izbie poselskiej. Wolnomyślny po- 
seł Fischbeck czynił odpowiedzialnym konser- 
watywnego posła dr. Hahna za to, że „do ro- 
dzin urzędniczych wkrada się nedzać z powo 
j du prze rowadzenia taryfy celnej. Oburzony 
| poseł Hahn odpowiedział, że głównie żydow- 
sey giełdziarza zasilają tundusz wyborczy wol- 
n: myślnych. Uwaga tą czuł się dotknięty czło 
nek woln"myślnego stronnictwa ludowego po- 
sel Goldschmidt, podszedł więc do posła tlah- 
na i rzucił mu wyraz „bezezelność*, powta- 
rzając go jeszcze raz, gdy poseł Hahn wezwał 
marszałka, żeby go bronił, Marszałek Kröcher 
powołał Goldschmidta do porzadku. Poseł dr. 
Hahn. wygłosiwszy mowę, noradzał się z po- 
słami konserwatywnymi. Ni bawem zjawili 
się u posła Goldsehmidta posłowie konserwa- 
tywni v Oldenburg i Quehi i wezwali go, że- 
by cofuął wyraz „bezczelność”, a ponieważ te- 
go uczynić nie chci t, wyzwali go na pojedr- 
nek imieniem Hahna. Jednakże Goldschmidt 
oświadczył sekundantom, że „on nważa sprawę 
jako załatwiona parlamentarnie, zresztą „za- 
sadniczo jest przeciwnikiem pojedynków*. Nie 
miadomo, co w obec tege uczyni dr. Hahn, 
który jako ‘ficer rezerwowy, po wystąpieniu 
Goldschmidta był zmuszony wyzwać go na po- 
jedynek. 


Telegramy. 


STAN ZDROWIA CESARZA. 


WIEDEA. Q stanie zdrowia cesarza otrzy- 
mała „Corres. Wilhelm“ o godz. 8 wieczorem 
następującą wiadomość: Stan zdrowia cesarza. 
jest trwale pomyślny. Katar spowodo- 
wał wczoraj wieczorem zwykle przy tam, prze- 
mijające lekkie podwyższenie temperatury, któ- 
re już ustąpiło. Noe z wtorku na środę minę- 
ła w spokoju i snu kaszel nie przerywał. Ce- 
sarz wstał o godz. 5 rano. i załatwiał zwykłe 
sprawy dzienne. W południe odbył manarcha 
zwykłą przechadzkę w wielkiej galerji schónn- 
bruńskiej. Przez cały dzień stan pozostał do- 
brym i katar się zmniejszył. Z powodu kataru 
i kaszlu oskrzele są nieco zaatakowane, jedna- 
kże kaszel jest lekki. Wszystkie symptomy 
wskazują na to, że niedyspozycja wkrótce u- 
stąpi Jako znak uspokajający uważać można, 
że arcyksiąże Franciszek Salvator z rodziną, 
który od świąt Bożego Narodzenia bawi w 
Schónnbrunnie, w przyszłym tygodniu przeno- 
si się do Wallsee. 


KOMISJA BUDŻETOWA. 


WIEDEN. Na wczorajszem pósiedzeniu ko- 
misji budżetowej uczynił poseł Korosec 
wniosek, aby w dniu dzisiejszym nie było po- 
siedzenia komisji. Przeciw temu wnioskowi, 
przemawiał pos. Diaman d w iuteresie przy- 
spieszenia prac komisji. Mimo to uchwalono 
wniosek pos. Koroseca ,l3-tu głosami przeciw 


ród, który ograbia drugi naród, przy ride $ 12-tu. 


Q B 


Pos. Seitz użalał się, że prze nę i dana dnc TE 
nie s=rcił onegdaj pos. Drexla, który pod a- 
dresa n mowcy użył słowa »bezczelność.« 

Przewodniczacy oświadcza, że nie słyszał 
tych słów, lecz jeżeli istotnie tak było, to po- 
tępia zachowanie się pos Drexla, tak samo 
jak skarcił wyrażenia pos. Seitza. 

W dalszej dyskusi nad budżetem minist. 
spraw wewn. przemawiał pos. Prochaska, 
który zajmował się sprawą prostytucji. 

WIEDEN. Komisja budżetowa. Pos. K r a- 
marz oświadcza się za tem, aby obok u-- 
bezpi czenia robotników, wprowadzono także 
ub: zpie zenie rękodzielników. Co do ref rmy 
administracji, żąda, aby w celu umnieiszenia 
agend zarządu centralnego wprowadzono w 
krajach IEL instancję. W namiestnictwie musi 
być wszystko tó skoncentrowane, co rzeczy= 
wiście należy do jego kompetencji, kraje po- 
wiuny otrzym:ć rząd państwowy odpowiedziai- 
ny wobeo Sejmów. Jeżeiiby jeszcze utworzono 
reprezentacje obwodowe, administracje krajów 
mogłyby wreszcie być prowadzone racjonal- 
nie. 

Pos. Conci występuje przeciw cnegdaj- 
szym wywodom pos. Seitza pod adresem nun- 
cjusza papieskiego i powiada, że wywody te 
musiały obrazić wszystkich katolików. Twier- 
dzenie, że w danym wypadku można mówić 
o nieprawnem wrn'eszaniu się w obce sprawy 
jest zupełnie nieprawdziwe. 

Z powodu tezo ataki onegdaj podniesione, 
są zupełnie nieuzasadnione i mowca uważa za 
swój obowiązek przegiwko tym wywodom pro- 
testuwać i stanowczo je odeprzeć. 

Pes. Sylvester p odnosi wobec wywodu 
posła Mastal 1, że nigdy nie było zamierzonem 
utworzenie bloku wulnomyśnych Niemców z 
chrześcijańsko-socjalnymi, istnieje tylko myśl 
wspólnego postępowania w sprawach czysto 
narodowych. 

Pos. Mastalka oświadcza, że wywody 
minist. co do ubezpieczenia na starość nie za 
dawalniają go i stwierdza, iż ubezpieczenie rę- 
kodzielników musi nastąpić równocześnie z U- 
bezpieczeniem rob tników. 

Pos. Seitz w (aktycznem sprostowaniu 
oświadczył, iż ze swych słów potępiających 
wmieszanie się nuncjusza niczego nie cofa, za- 
strzegłby się także przeciwko temu wmiesza- 
niu, gdvby nie by? nawet przeciwnikiem za- 
zasadniczym nuncjatury i jako przekonany ka- 
tolik (11) ta*że jak najstanowczej przeciwko te- 
muhy protestował, żeby obce mocarstwo mie- 
szało się do sprawy wewnętrznej. 

Sprawozdaw. bar. Mersey odpowiada 
na rozmaite w ciągu dyskusji poruszone spra- 
wy. Co się tyczy ubezpieczenia jest za powsze- 
chnem ubezpieczeniem na starość, ponieważ 
należy się obawiać, że jeżeli raz nastąpi obo- 
wiązkowe ubezpieczenie na starość tylko dla 
robotników, to dla naszych włościan + rękodziel- 
ników nic więcej się nie zrobi. 

Dalej podnosi konieczność obowiązkowe- 
go ubezpieczenia szkół elementarnych. Jest za 
wydaniem zakazu używania białego fosforu przy 
fabrykacjach zapałek i porusza kwestję, czy 
nie możnaby przemysłu zapałek zamienić w mo- 
nopol. 

Następnie przyjęto etet ministerstwa spraw 
wewnętrznych wraz z szeregiem rezolucji. 

Pos. Hoffman Wellenhot referował 
tytuł „popieranie rękodzielnictwa*, Domagaysię 
rychłego utworzenia centralnego związku kasi 
wnosi szereg rezolucji w sprawie pepierania 
rękodzieinictwa. 

Po przemowie posła Sylvestrai Wit 
teka obrady przerwano. 

Następne posiedzenie w piatek. 


Z KOMISJI PRASOWEJ. 


WIEDEŃ. Komisja prasowa załatwiła 
wczoraj $$ 15 dn 24 ustawy prasowej. Na 
wniosek ref. Skedla usunięto niektóre organieze- 
nia koloortaży, zawarte w $$ 17 i 18. W spra- 
*' wio § 2! uchwalono, że przy usuwaniu plaka- 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


KHÓD STOŁOWY 1 EKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
WÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT, 


MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT, 
MIÓD ESSENCYA . . . . BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZER, 20 GT. 


założona z 1841 r. 
Krakóm, ul. Slap- 
komska 26 poleca 
MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 GT 
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI — WISNIAKI — I DERENIAK 
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%w przez państwowe władze bezpieczeństwa 
publ. nastąpić ma postępowanie analogiczne 
do postępowania przy prowizorycznej koufiska- 
sie pism perjudycznych. 

hastępno posiedzenie w piatek. 


SPRAWA WAHRMUNDA. 


WIEDEŃ. Dzienniki wiedeńskie zajmowały 
Sg żywo kwestją interpela|si nurjcyusza Bel 
punue y Lun Merds M odorpuout 
Nuncyusz oświadczył wobec redaktora „Vater 
łandu*, że potwierdza każde słowo w onegdaj 
szem interwiewi.e „Oświjidkzyłem, mówł4 „ks. 
Belmonti, najwyraźniej ministrowi. spraw zagra 
micznych, że człowiek, który wypowiada takie 
mowy, jak Wahrmund nie może być profesorem 
prawa kościelnego. Minfzter spraw zagrani cz 
sych odpowiedział, że zawiadom o tem, co po 
wiedziałem, ministra oświaty. Czy bar. Aehren 
thal w swym liście do min'stra oświaty moje 
słowa. przedstawił jako żądanie, czy jako życze 
wie, jest mii obojętnem. Ja od swego żądania nie 
edstąpię. Jeżeli minister moje żądane uznał tyl 

jako prywatne życzenie, te pownien był 
manie wezwać, żebym sformułował je pisemnie; 
ponieważ tego nie uczył, przypuszczam, że 
musial zrozumieć, iż to co powiedz ałem jest już 
formalnem żądaniem. W niektórych dzjennikach 
mówią o bezprawnem mieszanin się w wewnę 
trzne sprawy austryacke- Musze zarzut ten 
stanowczo odeprzeć Nie idae tn o sprawy we 
wnętrzne austryackie, ale e ogólno religijne. 
Jestem tu na to, abym zastępował interesa Koś 
sioła katolickie D'a ega ohawiązkiem moim 
Było w tej ważnej sprawie 'mterweniować. Speł 
allem ten obcwiązek. Spełniło go także sądownie 
two konfiskując broszurę Wahrmunda. Kto 
jednak obowązku rle spełnił, Wo sam Wahr 
mund, który powinien był zrozumieć, że nie 
można być rówocześnie profesorem prawa koś 
dolnego i agitatorem przeciw Kościołowi kato 
lickiemu. 

Przy końcu dodał jeszcze nuncyusz: W pań 
skiem przeds'awieniu naszej rozmowy nie mogę 
ant słowa zmien ć. 

WIEDEN. Niektóre dzienniki donoszą, że 
sauncyusza stanowisko jest zachwianem. Inter 
wencya jego cparia byla na artykułach V. i 
XIV. konkordatu. Kurya bowiem uważa konkor 
dat z roku 1855 za obowiązujący, gdyż państwo 
go jednostronnie rozw ązało. 

Sprawa Wahrmunda zostanie podobno w 
ten sposóh załatwioną, że powołanym bedzie do 
Insbrucka drugi profesor prawa kościelnego, by 
słuchacze megli wybierać, kogo chcą słuchać. 
Obecnie unitversytet ten jest zamknietym, gdyż 
katoliccy sludenci grożą demonstracyami. 

Cała afera wejdzie do parlamentu w drodze 
wniosku nagłego lub interpelacyi. ar 


„REFORMA WYBORCZA na WĘGRZECA. 


BUDAPESZT. (Węg. B. kor.) Minister 
spraw wewnetrznych br. Andrassy oświadczył 
w ,Magvar [lirlap*, że ostatnie wvwodv pre- 
zydenta ministrów zastałv widocznie mylnie 
zroaznmiane i zanewnia. iż jest zamierzenem 
przedłożenie reformy wyborczej sejmowi w 
caga wiosny. a może nawet jnż w najbliższym 
czasie, zwłaszcza. ża praca już bardzo naprzód 
postaniła. Jednakże gdvhy obstrukeja dalej trwa- 
ła. bvłobv ta niemoźliwem, gdvż rzad nie ma 
zamiaru tak ważnej nstawy przedkładać sej- 
mowi, który widocznie nie jest zdolny do pra- 
cy. 


ODBUDOWANIE FLOTY ROSYJSKIEJ 
. PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Na onegdaj- 


szem wieczornem posiedzeniu komisji obrony 
państwa, naktórem, jak juź deniesiuno, oma 
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nowisko komi ji, jakoby Rosja nie potrzehowa 
ła floty linjowej, ponieważ nie jest mocarstwem 
morskiem i mówił, że bez floty musiałaby Ro- 
sja ustąpić z wybrzeży. Także z drugiem za- 
patrywan em, żeze stworz niem floty należy po- 
czekać do czasu zreformowania działu mary- 
narxi, minister nie może się pogodzić. Zrefor 
mowanie działu marynarki jest już przez cara 
zamierzonem i nia trzeba już na tę reformę 
czekać miesiącami, gdyż nastapi ona za kilka 
tygodni. W takich okolicznościach zasada wy 
czekiwania musi działać hamująco na siłę czy 
nu. (Udsunięcie pre ktu floty choćby tylko o 
jaden rok sparaliżowałoby cała czynność na- 
rcdową na polu budowy okrętów, przez cozo 
stałaby ł nisze oną flota obecna, i flota 
przyszłości. Wstrzymanie pracy w warszta- 
tach okrętowych równałoby się nieużyteczne- 
mu marnotrawienin kosztów i pociągnęłoby za 
sobą stratę dwu milj 'nów rocznie, co dla pań- 
stwa nie bogatego byłoby rzeczą zbyt droga: 
Bez wybudowania nowczytnych okrętów nie 
można także wyćwiczyć załogi. Odroczanie wy 
konania programu fiotowego zmieniłoby fiotę 
rosyjską w kolekcję starych gratów. W takich 
okolicznościach nie megłyby się rozwinać ża- 
dne zdolności. Co się tyczy planu budowy, za- 
znaczył minister, że rząd pod względem finan- 
sowym dzielić będzie praca z Duma, natomiast 
sprawa strategicznych płanów jest prerogaty- 
wą cara. Kwestja taka, jas budowa okrętów, 
nie nadaje się do rozstrzygnięcia w gronie ko 
legium i należy w tej sprawie mieć zantanie 
do ministerstwa. Niestety na tem minister- 
stwie cięży piętno przeszłości. Prasa nazywa 
to min'sterstwo „działem QCzuszimy* i zarzuca 
mu dzisiaj błędy popełnione wezoraj, Wśród 
takich warunków stworzenie iloty nigdy nie 
będzie możliwem. Jeżeli ministerstwo ożywio 
ne szczeremi chęciami daży do reformy, to nie 
należy mu piętrzyć trudności na tej drolze, 
nie należy odbierać mu środków inaterjalnych. 

Minister czuje, iż jest obrońca klienta, z 
góry osądzonego, przemawia jednakże mimo 
to, gdyż tak mu sumienie nakazuje. Wio on, 
że sędziowie nie są nieprzyjaciólmi floty i nie 
żywią nienawiści, lecz raczej głębokie współ- 
czucie dla naszej chorągwi Andrzeja, zniżonej 
obecnie do połowy masztu. Jest obowiązkiem 
ministra powiedzieć, że jażeli członkowie ka- 
misji odmówią pi-niędzy na fiotę. to międzynag 
Tuduwe stanowisko Rosji, zostanie uszezuplo- 
ne, Nie życzy on sobie, aby go źle zrozumiae 
no i nie chce nie mówić, coby mogło sbrowa- 
dzić konflkt z członkami komisji. Rezstrzy- 
gnięcie komisji powinno być swobodnem, mi- 
nister musi jednakże powt'rzyć. że odmowa 
byłaby krokiem wstecz, który przy obecnej 
konknrencji naradów jest niebezpiecznym. Na- 
rody nawiadzone ciosami losu, dowodzą swo- 
jej żywotności tylko wtedv, jeżeli z energia i 
ochota dążą da swego odrodzenia. Zastój jest 
snecjalnia niehezniecznyn przy charakterze 
Rosji, skłonnym do zwłekania. 


Minister zakończył słowami Piotra W.: 
»Czas stracony nie da się powetować, podo- 
bnie jak śmierć.« 


POBICIE ZANDARMÓW. 


AMENGY. Przy wydaleniu proboszczów w 
miejscowości Villard sur Thones, aresztowano 
5 osób za obrazę żandarmów. Gdy tych are- 
szłowanych prowadzono, rozległy się dzwony 
na alarmı. Tłum uzbrojony w kije obrzucił żan- 
dzrmów kamieniami. Sześciu żandarmów od- 
niosło zranienia a wśród nich także komen- 
dant oddziału, kapitan został lekko zraniony i 
musiano go przewieść do szpitala, Aresztowa- 
no 22 osoby. 


SPISEK w LIZBONIE. 
LIZBONA. Odkryto tu spissk, mający na 


wiano przedłożenie flotowe, prezydent mini- I celu zdetronizowanie króla Manuela i zapro- 


strów Stcłypiu w dłuższej mowie zwalczał sta 


wadzenie dyktatury wojskowej. We srodę mia- 
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ło kilka pułków pułków ogłosić bunt i oświad- 


czyć się za pretendentem Dom Miguelem kra- - 


gancą. Pretendet zaprzecza, jakoby współdzia- 
łał. Dokonano licznych aresztewań. 


ROZRUCHY na HAITI. 


PARYZ. Tutejszo wydanie »New Jork He-- 


rułdaa donosi z Port au Prince pod data wczo- 
rajszą: Przedstawiciele obcych mocarstw od- 
byli kenferencję, na której postanowili, ża w 
razie, jeśli nie hędzie się można spodziewać 
rychłego pokojowego załatwienia trudności na- 
leży wręczyć prezydentowi ultimatum, doma- 
gającego się jego abdykacji i ustanowienia rzą- 
du prowizcrycznego. Dałej domagają Się re- 
prezentanci obcych mocarstw rozpisania na- 
tychmiastowego nowych wyborów 1 zsprzesta- 
nia wydawania wyroków śmierci. 

E ZEK O. 


NADESŁANE. 


T i e 
oka , O 
Wycrudnięciu 
zapobiega skutecznie Kmalsia SCOTTA. Jest ona naj- 


prze iniejszym Środkiem odżywczym dl» dzieci, przywra- 
cającym także zdrowie waszym mał m ulubieńcora, ca 


już w tysinrznych wypadkach spruwdzonem została ~ 


Emulsya SCOTTA powstrzymuje schudnięcie, tworzy 
~ zdrowe, tęgie mięśnie 
Aze | napelnia dziecię zadawalającą siłą 
Ex S$ żywotna Jeżeli dziecko zasłabnie. na= 


PIE pt leży mu niezwłocznie podać „„SC OT- 
Š ka TA“, Każda tlaszka 

ŁĄ  Emulsyi $GOTTA 

H MISY! 

Az zawiera zawsze jednakowe, najdes- 


konalsze 1 najskuteczmejsze skład- 
Prawda, tulko fo 7 ial: ł 
złym ziakiem DIEI a zawsze w równych przez 
rybaka, gwe- Świat naukowy uznanych porcyach 


rantującym (ena oryg. flaszki 2 korony 50 hal. 


wytwór Senia. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
ADWOKAT KRAJOWY 


dr. Stanisław Flis, 
otworzył kancełaryę adwokacką w Nowym są- 
ezu ul. Jagiellońska w realności spadkobierców 
śp. Adw. Dr. Włodzimierza Olszewskiego 


Zecznica chirurgiczna, 


Justytut Roentgenowski (przenośny aparal) 
Gimnastyka szwedzka lecznicza oraz masaż, 


Oddzielne ambulatorynm dla mniej zamożnych osób, 


D" Artura Frommera 


przeniesione: 
Kraków, ul. é Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańskiej, 
godziny przyjęć: 9—11 przedp, i od 3—4 popołudniu. 
„PRAWDZIWIE ANCIELSKRIE MLE KC 
OGÓRKOWE BAJ ASSY jest najskuteczniejszyw. 
środkiem piękności, który, jak doświadczeni4 
stwierdzają, niezbędnym jest dla każdej dumy. 
W kilku dniach, już po 2—3 krotnem użyciu gła- 
dzi, wydelikaca płeć i usuwa zupełnie piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zaskórmki i wszelkie mna 
nieczystości twarzy, nie szkodząc wcale skorze. 
Flaszka 2 korony we wszystkich aptekach i dro- 
geryach: Główna wysyłka: Gabryel Polgar apte- 
karz, Budapest, Andrassy ut47. Ekspedycya co- 
dzienna. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krako- 
wie pnd zarządem Stanislawa Tomaszewskiego. 


(w domu księży Marków) 
meg" można nabyć dobrze uregulowane I najłańsze 


7 W (hrześcijańskim Zakładzie Zegarmistezowskim 


St. PIOGROWSKIEGO 
przy ul. Sławkowskiej 24. 


»Doskonała sposobność! Zegary i żegarki 


a mianowicie: 


Niklowy Syst. Rosk. Patent s 3 .,0d zir. 1.40 

prnwdziwy Patent Rosk. X . „ 3.70 
Srebrne otwarto Remontoir. 4 > | gg 290 
Omega P 5 ` t . gy S2— 
Omnia A 3 ka r k 
Kuchenne 3 I py 180 
Budziki . 3 ; „ L4 


Każda większa roperacja_ tylko 90 ot. 


4 
[a 


Str. 7 


GEOS NAR©PDU 15 marca 1808 r. 


€. k. austryaekie koleje państwowe, 


Wyciag 


z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 1907. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza 
iz Podgórza przystanku: 


1210 w nocy, osobowy. Nr. 11, z Krakowa. 
(8.30 w nocy. osobowy Nr. 11 z Podgórza-Plaszezowa 
F do Podwoloczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Ko- 
szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokala, w Prze- 
mysla do Chyrowa i Stryja. 

3.08 w nocy, pospieszny, Nr.7? m Krakowa do Lwowa ; 
połaczenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
mia; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja. 

4.30 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 

4.44 rano, osobowy, Nr. 1082, z Podgórza-Płaszowa, 

4.50 rano, osobowy, Nr. 1(32, z Podgórza przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze Plaszów-Skawinę, 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Siersny Wodnej: w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrociawia. 

6.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 

6.50 rane, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa do 
Podwoloczysk i Jekan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, Stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rrzeszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa. 

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa, 

8:09 rano, osobowy, Nr. 15, Podgórza-PlaSzowa do 
Lwowa i Podwołocaysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rouwadow w kio- 
runku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 

8.30 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa 

8.46 rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszawa do 
Wieliczki. 

8.40 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Koemy- 
rzowa i Mogiły. 

8.02 przed poł., osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 

8.17 przed pol., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Plaszowa, 


| 


| 0.24 przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy- 
Plaszów, Skawinę, Suchą. Polączenia: w. Kal 
waryi do Wadowic i Bielska: w Suchy do Żywca 
i i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
| Od 1 maja do 14 czerwca i od i6 września do 
do 80 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i IM kłasy. 
„11.18 poa ol. osobowy, Nr. 18 z Podgórza-Plaszows, 
j o Potwołoczysk i do Icran. Połąnzenia: w Tar- 
| TE nowie do Stróż, stąd do Jasla, Nowego Sącza, 
z Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja. 
1.16 po pol, osobowy, Nr. 83, z Krakowa, 
1.38 po pol.. osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 
o Buchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic 
1.80 po pol., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, 
| 1.44 po pol, mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki. 
myrzowa i Mogiły. 
240 po pol., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 
ołączenia: w Tarnowie do Stróż, d do Jasła 
Śnia włącznie także do Orlowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja. 
8.10 po pol, osobowy, Nr. 25, u Podgórza+Płaszowa do 
Słotwiny. 
8.10 wieczoreni, osobowy, Nr. 27, z Krakowa. 
do Tarnowa ; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasia. 
7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Hirakowa, 
| wa, do Wieliczki. 
1.50 wieczorem, osobowy, Nr. 8215, z Krakowa do 
Kocmyrzowa. 
| > wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Płtczowa, 
8.8 


stanku na linię transwersalną przez Podgórze- 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
s 1100 przed pol., osobowy, Nr. 13, a Krakowa, 
Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 
1.30 po poł., osobowy, Nr. 1084, z Podgórza-Plaszowa, 
i Bielzka, w Oświęcimiu do Wiadnia i Wrocławia 
1.46 po pol, osobowy, Nr. 6218, z Krakowa do Koc- 
i do Nowego Sącza, a od 18 czerwca do 15 wrze- 
8.00 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
621 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Plaszowa 
«51 wieczorem, mięszany, Nr. 468, z Bodgórza-Plaszo- 
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 
nio 


wieoz.. osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 


Skaaing, Sucha; polączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia; w Kalwsryi 
do kr, w gęsty do res w Nowym 
| zie oszyc i Budapesztu; w fa- 
górzanach do Gorlic. U 
wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
lekan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we czwart- 
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 
8 en, osobowy, u ze obawa 
a do wołoczysk i Ickan. Połączenie w Bie- 
rzanowie do Wieliczki. 
wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa, 
wieczorem, osobowy, Nr. 19, u Podgórza-Plaszo 
wa, do Lwowa. P enia: w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórzu i Chyrowa; w Przeworsku do 
Tar n obrzegu. 
w nocy, osobowy, Nr. 47, s Krakowa, 
w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Plaszowa, 
w noey, osohowy, Nr. 1022; z "Podgórza przy- 
ataku do Nowego Sącza przez Podgórze-Plassów 
Skawinę, Suchą. Połączenia: w Skawinie do 
Ośw a: w Suchy do Żywea i Zwardonia; 
w Chabówce do Zaka o; w Nowym Sączu 
_de Oslowa,. Koszyc 1 Ea. 


110.89 


na linię transwersalną przez Podgórze- Płaszów „jj 


Krakowa 
| do Zakopanego Kutaja Wozy wprost przecho- 


Przyjazd do Krakowa do Pod- 
górza i do Podgórza przystąnku: 


"1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa, 
tamże połączenie od Stanislawowa i Stryja. 

3.86 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa, 

3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwo?o 
czysk i Iekan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła : 
w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc i Bada- 
pesztu. 

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa, 

5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza. 

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 

5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Pougórza-Piaszowa, 

6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans- 
wersalnej, przez Suchą, Skawine, Podgórze- 
Płaszów. 

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa, 

6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 
Polączenia w środy i niedziele przez Konstancyę. 
z Konstantynopolu (okrętem do Konstancyi) co 
dzień do Bukaresztn. 

7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Plaszowa, 

7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki. 

7.40 rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1.45 rano, osobowy, 

1.53 rano, osobowy, 

8.10 rano, osobowy, 


Nr. 1088, do Podgórza przystanku 

Nr. 1033, do Podgórza-Plaszowa 

Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 
Zywca i Suchy. Polączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 

832 rano, osobowy, Nr 18, do Podgórza-Płaszowa, 

8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa. z Podwoło- 
czysk i Ickan. Połączenia w Tarnowie od No- 
wego Sacza, Stróż i Jasła. 

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku. 

10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa 
z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wroclawia: w Podgórzu - Plaszowie do 
Krskowa. 

j11.22 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pła- 

SZOwA, . 

11.35 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 
liczzi; połączenie w Podgórzn-Płaszowie od Oświę 
cima i Skawiny. 

1.10 popołudnia, osobowy, Nr. 6214, do 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pła- 
SZOwWAa, 

1.25 popoladniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączeaia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
brzezia; w Tarnow e od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła. 

2:24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Lwowa. 

4.17 Lo pate, osobowy, Nr. 1011, da Podgórza przy- 
stanku, 

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Plaszowa. 

4.40 popołudniu, osobowy, Ns. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w ało od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy. 

6410 wieczorem, osobowy, Nz. 16, do Podgórza-Pla- 
SZOWA, 

6.20 wiecmorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
szyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.15 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 

6.50 Pororem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 
liczki. 

7.10 wieczorem, osobowy, Nr.6216, do Krakowa z Koc- 
MyTZowA. 

8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przy- 
stankn, 

9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 10385, do Podgórza-Pła- 
Smowa, 

9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświ 
eima.,  Polączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławis ; w Spytkowicach od Bierszy Wodnej 
i Alwerni. 

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórze-Plaszowa 

9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia : w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła : w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztn, Ko» 
seyo, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże. 

10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Plaszowa; 

10.46 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Rze, 
szowa. nia: w Rzeszowie od Jasła : w Dę- 

bicy od Roawadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega - 

w Rowie od Budapesgtu, Koszyc, Orlowa; No- 


Krakowa 


wego S Btróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
Stróże; w Bieraanowie z Wieliczki. 


10.41 wieczorem. osobowy, Nr. 1021, do Podgórza prey- 


s 

10.47 wiecz., osobowy. Nr. 1021, do Podgórza-Plaszowa 

11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
Sącza przez Su: Skawinę, Podgórae-Plaszów. 
Połączenia: w Nowym Sączu od Bndapesztu, Koa 
gzyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
Kalwaryi od Bielska i Wadowie. Z Zakopane 

fo Krakowa wprost przechodzący wóz } 1 LI klesy 


Nr, 155 


Licytacja 


(olertowe) 


Tobarób bławatnąch i t. p. 


z masy konkursowej sklepu 


„Pod Kościuszką 


rozpocznie się 


Mikołajska J. 1. 


d. 16 marca 1908 r. tj. w poniedziałeki trwać - 


będzie do d. 31 marca 1%08 r. Sprzedaż odbywać sie bedzie codziennie 
od 9—12 i 2—6 popoi, Towary będą sprzedawane w następują- 
cym porządkn: 

dnia 16 i 17 pończochy i bielizna męska i damska 

od dnia 18 do 21 włacznie wełny 


dnia 23 i 24 chustki na głowę 
dnia 26, 27 i 28 batysty, ze 


I do nosa oraz trykoty i krawaty 
iry, płócienka i kretony 


dnia 30 i 31 barchany, podszewki, kapy. serwety i pozostałe z 
poprzednich dni towary. 


UWAGA: 


Do licytacji przygotowano: WEŁNY w SZTU- 


KACH, w odpasowanych sukniach i bluzkach oraz BIELIZNĘ 
i PONCZOCHY w 1⁄2 tuzinach i tazinach. Lieytacja rozpocznie 
się od cen o 40 do 50 procent niższych. 

Licytacja odbywać się będzie w sklepie na Mike- 


łajskiej. 


Zarządca masy konkursowej: 


Mdw. dr Wiihalm Dadlez 


SOOdGADOOGOSDJDOAOODODO OOF 
Sardynki francuskie, homary; 


Kawior, 


Sandacze i Lososie rzeczne 


poleca, 


HALA RYBNA 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 


BYT 


u 


| tygodniowo 


zapewniony ma każd 


Y Jawa a DE 
a koron 18 do LS 
bez względu na płeć, wiek łub oddalenie. 
~- Dliższych informacyj udziela: „BYT €. 


nas i łatwo zarabi 


Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów twykotowych 


460. 


o 


we Lwowie, ul. Kołłataja 


a M ky Na W KRAK 20. 
BT EEEE TĘ OT aa 


lęlkie wrażenia wywołał w kołach Jekarsktch i u szerokiej pulicznności 


wynalazek amerykań- 
kiej wody na 


ienigózy prz 
ferstr. 45. 


ETT e ie ic 


uzyskali buiny porost włosów. kLowacrina wytwarza gęsty i długi 
włos, a posiwide wlosy odzyskują powoli swoją pierwotna barwę. 
Cena wielkiej ir szki Kowacriny ik c na kilka miesięcy 
K. 5. — 3 taczki 12 Kay 6 ilaszek 20 K. 

bialej, czystej i delikatnej cery na twarzy, rękach i całem cicle 
wolnej ol wszelkiej nieczystości, jak: Wagry, piegi, liszaje itd. uży: 
wajcie sbsoluruia nieszkod]., dotąd nieprześcignionych prepar. sł. O» 
wacrin* Mydło „Lovaorin‘i po 1 K. 3 szt. K. 2.80. Cremu 
„pLovacrinć* w sioik. poi 
„we flaszk. Doro 115 E. Pudru 
mow w u. 
KAL są: sklad: Ma 


i składach perfum. W Krakowie do nabycia: kHanak i Sp. dr 


Lowacriny 


Prawnie oclroniona, odznaczo: 
na w Wiedniu i Brukseli w ; 
r. 1546 złotym medalem, dyplo- 
mem i krzyżem honorowym 
Łowaorina jest jedyną wolą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2600 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. Lowaorina działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jest możliwo, Lnpież, strupy, 
i wypad. włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorazow użyciu.. 
Mamy dowody, że przeszło 
100.000 tysych i niemejących za- 
rostu przezużyw. Lowaoriny 


włosy 


Do uzyskania sympatycznie 


6219K. Wody toaletowej „Łovaorinć 

„Lowacrin* (biały, różowy, kra. 
OPIAKR. WYR ja za zaliczka lab popraed. nndersł 
Feith Następoa, Wiem VI. Marca- 
Do nabycia również w wielu aptelach, drogueryao-h 


uerya 3 5a ewskaReim i 


Sr. $ 


2"=** pasieki Ant. Kpaińe 
skiego w Jezierzanach sd 
Bacwzezow wysyla 5-zilowysh bla- 
naaękash, wizystzo €plabnie, praw- 
dziwy miod lipcowy w esais 6 kor. 
BO hal, a wyborny miied lipewy w 
esnie 7 kor, Wysyła r wnież mio- 
dy pitna, wyszszegulułone ua kilku 
wystawaci:, ato stolowy kasztelań- 
ski, królewski i miody pitne owo- 
«owa jak Borowczak, Maliniak. Ðe- 
reniak, Wikuiuk, Winogroniak, Oży- 
miak i t. d. w -eiokilowych bla- 
szeazach, wsicystKo oplutniu, W ca: 
azsh od 6 kor. Kì kal. do 6 k. 80żh. 
epaiki na żąuwnie tranko. iTo 


= m 


CO TYDZIGŃ NOW ÓŚĆ 


| Do sprzedania: 


4 | Świetna śpiewaki kanarki pa 16 kor. 
Pawie niebieskie 2 letnie 25 koran 
kolibry ezeraoge para 7 kor. 
Papużki ziołone para 6 Kar. © 
Wypożycza pay do chwytania szczurów 
Gołębie chińskie meski para 10 kar. 
Znakomite pey do budy. 

Papaga mówiąca (Amazonka) 80 kor. 
Aróliki Belgijskie 20 kor. 

karłowate czarne kurki para 20 kar. 
flączne robaki 100 sztuk 40 hal, 
$uchary dla psów | ky 68 hal. 

Tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. || 
poleca Zakład Zoologiezny 


a| Kazimierza Waltera 
| Slawkowska 1.31, pray pla- 


| 

tach w 23 | 

K a lasu na 
upna irzewo 


kopalniane poszukuje „Holzbedari 
286" poste rest. IGnttowitz o's, 237 


Zdolnego i uczciwego 


werkmistrza 
poszukuje się. Zgłcszenia pod 
„BYL“ poste-restante Kraków. 
T l o T | 
JEDYNA W Kag: 
FABRYKA 556 7 


MI5JZYNG I 71 


Ignacego Wurme 
w Krakowis ni, Kanonicza |. 15. 


poszukuje osoby 


do prowadzenia biura na prowincji 
a kancya 2000 koron. Bliższych wy- 
jaśnicu udzieli Administrucja. Grlo- 
su Na rodu. 


No:arjusz Jarema z Jasła 
poBzukuje 


substytuta 


na czas dłuższego urlopu ewentu- 


alnie na stała prakrykę. BL 


Firma polska, 
bardzo ruchliwa i solidna, po- 
szukuje wszędzie sumiennych, 
uczciwych i zdolnych za- 

stępców, 

oflarając warunki nader ko- 
rzystne. Przedmioty pokupas 
wsżędzie: sprzedaż na spłaty. 
Stanowisko dla pp. zastępców 
%bardza donośne. Doświadcze- ; 
nia nie potrzeba. Szczegóły ; 
bezpłatnie. Zgłoszenia (opłata | 
jak w kraju) pod adresam 
%amienny 281 Poznań- Posea 
pošte restarte. 


„Do wynajęcia 
gazy ulicy Studenckiej 1. 2 (róg Pe 
waia) ma 1[T pięśrze.% Jub 2 pe- 


kofre, jeden. ewentualnie z 
meblami i wiktem od 15-go 
zwłeinia. Wiadomośc tamże œ- 


dziapnie między godzinę 3—% po- 
poludniu, i 278 


` 


jlaralleituang 


GŁOS AARODO 1) maea LUW r. Nr. 133 
Z : Darmo i opłatnie Piękne! _ Piękniejsze!! Najpiękniejsze!!! 
ž . Paa e e K boś Prawdziwe angielskie 
= ato ilustr. katolog U 
= sway z przeszlo MLEKO OGORKOWE 
= 5000 zyoin. doskona- |] alasynej w świecie apteki BA LAŚSSY jest szybko i 
waj łych instrumentów i ie działaj RTW l d 
ej Sroa reri nie zawierajecym za. ŚTOdKIEM piękności 
ze kiego rodzaju. C.i nie Z Je ga- T 9 
dostawca Dwora dnych szkodliwych skladników. -—-Po 2—3 krotnem uży- 
z portretem Kościnszki. Miekiewi- Hanus Kourad ciu zostaje pae czystą | sdmłodzoną. Piegi, plamy wą- 
cza lub 4 godlera polsk. bardzo do- | wysyłka instrumentów ||| trabiane i pryszcze zmikają. ) 
brze idący na min. wyregulowany muzycznych. Cena flaszki K. 2,— Krem ogórkowy K. 2i 1.20. 
ziv. 1.35. Na żądanie wysylam dar: Briix ur. 477 Jedyay wytwórca: Gabryel Polgár, Drogerya abazyjska, Buda- 


mo i opłatnis katalog ilustr. zega- 
rów, zegarków, wyrobów jubilers- 
kich, chińst. wrebra, przyborów, na- 
rzędzi zegarmistrzowskich 1 tewa- 
| rów muzycznych. 
bom eksportowy zegarów. 
Kraków Zielona 3. 


Przyjmuje 


s 
do prania 
bieliznę i suknie. Garbarska 14 Kraków. 

wania i Damóroewauia 


drukarnie z kanczyke: 
wyoh gcdlosek poleen W 
desk oualeni wykonczBniu 


J.Cewinsów, Wien, 1176, 
Adiergańse 12. Telefoniżi 7e 
Cernik gratis i B'anko. 
ALIA ODESSA. Zastepey pe- 
sznbíwaui. 


Sioran njia waaikiek 
g tampiglis M oaan 
maszynki do prague 


Kredyt esobisty dla Urz 
dmików, Oficerów, Nznezycieli eta 
Samoistne Stowerzyrzenia Oszczę- 
dności i Zaliczkewe Związku Uraę- 
dmików udzielają ma przystępnych 
Wardukach także na dlugoletnie 
ppłarv pożrezak osobistych. Agene- 
wykluczeni. Adresów Owa- 
trye w mdrlela się berpłntnie Z on- 
des Beamtene 
versiągs, Wien, Wipplinger- 
strasse 25. (1448 


Płótna Iniane 
i wszelkie tkaniny 


picrwszej jakości peleca 
-sza korczyńska Tkalnia 
Mieczysłana Goneta 


W Rorczynie. 
Cenniki oraz próbki żą 
danych gatunków darmo i 
opłatnie. f 


Tanie czeskie 


PIERZEI 


5 kilo, Świeżo dari: 
ea K. 960, lepsze XK. 12 
białe, puchowe, darte, Mor. 18, 4, 
śmieżno-biale, puch., darta, K. 30, 86, 

Wysyła oj /atnie za pobraaiem. * 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachem 

Ińes Nr. 284 Pilsen, Czechy 


Prosze żądać 
gratis I franko 


mego bogato illu- 

strowanego pel- 
skiego Cennika z 
8000 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srebrnyeh i zlotych 


Hanns Konrad 
o. rk. dost. Dworu 
Pierwsza , 
Fabryka zegarków 
w Brüx Nr 789 
(Czechy). > 
„  Nawajcawgki patent. 
zegaroa sySicin Roskopf K. 5. Re- 
jestrowanpy” remontoir kotwioowy 
EWĘ © K.7. Prawdziwy re- 
montnir sróbrny K. 8:40. %12 


NARAZ 
SR. Schmidta 


jama 


Obok amis zezen! 


isme 


szkę WIDZ 16 STOS 


baie 
k Rubel, przedtem Z. Ruoke 
we Lwowie. ` 


| 


Skrzypoe szkolre po kor. 
Do tsgo smyczek 


(Czechy). 
4.80, 5.50, 6.-—. 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.49. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwelona 


lub zwrot pieniędzy. 


Przewodnik 
dla Organistów 


zawierający wskazówki jak or 
gany w dobrym stanie nirzy- 
mywać, reparacje i strojanie 
ieh samemu uskotaczniaś i t. d 
jest do nabycia w Admiaistr. 
„Głosu Narodu." 


Cena egz. broszuc. k. T- 

„ ODcawaega w półpł )- 

k. 

Na przesylke doręc. * 
leży hal. 46. 


Wysyle Się tylko za nadedlaaism 
zadatku lab należytośei z góry. 


H. Telesznicka 
w KRAKOWIE przy ul, Szewskie] I. 10 l2 


Poleca : Ko:npletne nrzadzenia sr 
lonów, sypiali, jadalń, stylow., Sep 
wis, porcel. saskt składający si- 
za 134 szt. kantorex i sekretarka 
(ant.) åywany perskie i zwycz., 
pianino, fortepisu. biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterya, 
srebro, kaudslabry, lampy i różne 
sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fizharmonia t głos. fir. Schie- 
demayer Stuttgart. Powyższe praed 
mioty przyjmuje się w komis. 


Staty i pewny zarobek 
20-30 koron tygodniowe 


(158 


n” 
tne 


n 
— 


może mieć waż- 
dy, bez wagię- 
du na wiek 
i płać, kto wy- 
uczy Się pimec - 
wać na paten- 
tow.  płasinoj 
maszynie de 
plosenia„Sta: 
wia'( Dekla- 
dna nauka za darmo; pa sążsnie 
także w domu. Gotowe wyroby przyj - 


muje do odsprzedać 
"za 


LISAL i 


zareiestrow. towarzystwo handlewe 


we LWOWIE, ul. Kochanowskiege 39-7. 


Ządajcie prospektów. 


otaczać się jak 
największa ostro- 
żnością gdy chodzi 
o zachowanie zdro- 
wia i piękności. DE, 
: tego nio należy uży- 
wać kosinetyków takich, któ- 
re oprócz szumnej nazwy ni- 
czem innem nie załecają się. 
Gdy tymczasem długoletnia 
praktyka i renoma jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, że pro- 
dukiem najlepszym aby zacho- 
wać elastyczność skóry i świe- 
ość cery jest Créme Simon. 

85 letnia, samona 


$taruszka i niodołężna, niegdyś 


zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskulok nieszoz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po- 
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 
sa Się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Narodu“ 
dla Zemeckiej. 


Ogrodnik 


: zdolny. żonaty, poszukuje posady 


gd kwietnia. . 


| K. poste _ restante 
"Myslenice. 


Nigdy nie zaszkod z 


post. Andrassy ut 47. — Do nabycia we wszyst. aptekach i dreg. 


KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze 2 najlepszym skutkiem 


THYMONEL SCILLAE 


jako środek rozpuszczający, usuwający tiegmę i uśmierzający kur- 
E czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
jj lckarzy wyraziło jnż swoją opini o zdumiewająco wysokiomm daia- $ 
Ș lauiu Thymomelu Ścillae przy kokluszu i funych rodz. kurcz. kaszlu. $ 
z; Proszę zapytać się swego lekarza. tę 
1 flaszka K. 2-20. Pocztą oplatnie po nadesłaniu IK. 2:90, 6 

3 flaszki po nadesłaniu JK. CM 10 flaszek po nadeslaniu K.80— $ 
Wyrób i skład głowny 


B. FRAGNER'S APOTHEKE 


k. k. Hoflicterant 
Pragolii., Nr. 203. iamasikiz 


| Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


ana WOLNEGO 


Í przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szezepańskim, 
| Filia: uliea Kopsrnika l. 6. — Telefon Nr. 331. 

o Zariad pęlejnawie cję srralzef pagrralowysk wrsz Ezpiawa- 
> dzania zelek es weayetnich krajów airemójski:h 1389 


najesz Uznane za ii 
Siewnikojepnwo ule- 
dszonego systemu try- 

bikowego ‚„Agrikolaf 
Stalowe pługi, Bro- 
ny, Walce, Kosiarkt do 
trawy, koniczyny, Ani- 

Wiarki do zboża, 
Roztrząsacze siana, Gra- 
biarki de siana i żboża, 
Prasy słomy i siana, 

Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczne s 
p"rey Gniotowniki dog 

minogłuc, ożrywacze PONINA iu ! e pz i 70 
winogron, Młynki do tarcia owoców, Sikawki do winnych latorećli 

innych roślin, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁOCARNIE 
1 patent. łożyskami wałeczkowemi /amosmarującemi się do ruchu rgeg- 
aego, kieratowego i motorowego, Kieraty poruszaus giła zwierząt pe- 
ciągowych, Młynki do czyszczonie zboża, Trieury, Łmskacze kukurydzy, 
Sieczkarnie z pat. lożyskami wałeczkowemi i samot narującemi ky m. 
najlżejszy chód, Krnjacze buraków, rótowniki, Kociołki de 
parzenia, Oszczędnościowe piece kocicełkowe, „Obrotowe pomp; de gnojówki 
i wszystkie innc maszyny rolnicze najnowszej konstrukcyj odziiaezonęj 
nagrodami, wyra- fi è £ th i Cha isbrykimaszyn roln. odla- 
hiają i dostarczają ? ÓW) iaysat Ska. warnie żelaza i kuánie par. 
Rok założenia 1872. Wiedeń 2 I, Taborstrasze71. 1030 rohotników, 

Ouznaczeni więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalami otc.. 
bszernae ilustr.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odspizedawcy poszukiwami 


g: 3 4 
| ro 


: Fabryka wód miner, sztecznyca i spacjala, leczniczych 
aci irma. 


R. MAGDA I PHYKMURSK I 
w Karakowie, micr św. Gertrud, 3. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyt Przemysłowej Tow, Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200 
WODY PMMIAERALKE GZ%KWCZBE 
odp owiadające sk!ądem chenicznym wodom: i 
Bijdskiei © esnfibierskiej, Sojłerskiej, Vichy, Nombwg, Kissingan, 
tudzież spe „yalue lecznicze jak: litową, bromową, jodona, ZA 
vistą, <kwabną -oraz inne wody mineralne z przępisu proi 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkow. w aptękuch i droguszyach 
esaniki na ządanio darmo, 


Rządowo. uprawniona 


(4 
4, 
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